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*keja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
^  po południu.

*Vfrot rękopisów Redakcja nie odpo- 
% -  . wiada.
^^'oistracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 

Kasa czynna od 11 do 1-ej

*Płi
     ^

ł*ta pocztowa uiszczona ry­
czałtem.
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S ię !
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WARSZAWA,  ul. Warecka Nś 7 
R e d a k c ja  — t e ł .  176-70. 

A d m in is t r a c ja  — t e ł .  120-13. 
D r u k a rn ia  — te ł .  173-43.

K onto czekow e P. K. O. Nr. 175
m m m

NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY.

M aso w o ść  na szeg o
STANOWISKA

Purtja  Socjalistyczna  repre- 
^ t u j e  dzisiaj interesy i dążenia roz­
ku tych  grup społecznych; grupy te 
y  S tę p u ją c e :  proletaria t przem y- 
^0£w3>. proletariat rolny, znaczny o- 

inteligencji pracującej, poważna 
małorolnego i bezrolnego włt>- 

f^ ń s t w a. Mówimy rozm yślnie: „inte 
^ i dążenia", byłoby bowiem zupeł-
J/j* niezrozum ieniem  Socjalizm u, 
J 1®°wac zam knąć go w ciasnych ra ­
jk i^1 m aterjalnych  potrzeb klasy  ro- 
p /^ c z e j .  Taki „m aterjalistyczny" 

widzenia, popularny przed 
ł  s^dziesięciu czy pięćdziesięciu la- 

Oależy do przeszłości raz  na za- 
5 Ł  przezwyciężonej. Socjalizm  o-

nie tylko obronę interesu  o- 
^ ś lo n y c h  w arstw  społeczeństwa; o- 
i J ^ u j  e zarazem  skalę olbrzym ią na­

głów uczuciowych, pragnień etycz- 
w  ' tęsknot do sprawiedliwości po- 
i , 2echnej, snów o wolności, o szczę- 
v u , o lepszym  człowieku. Odwiecz- 
V rom antyzm  ducha ludzkiego zespala 

w jedną całość z realizmem  co- 
,cnnej walki i pracy.

^K lasow ość  naszego stanowiska o- 
^tącza i postu lat wyższych płac w da- 

gałęzi przem ysłu, i ocenę jasną w 
jty ^ y tn  kierunku zdecydowanym roli 
J a jo w e j  m as pracujących pod wzglę- 

społeczno-politycznym, ku ltural- 
gospodarczym, wogóle pod 

^g lęd iem  stosunku do zagadnienia  
Hizacji.

i W ybory z dn. 4 m arca r. b. udzieli- 
yS o c ja lizm o w i polskiemu  poparcia 
ityh w łaśnie grup społecznych, które 
^ni-enilliśm y na wstępie. Z wielu 
ijtyn podniosły się tw ierdzenia, że je- 
T^śmy oto „p a rtją  w iejską", że zmie- 

r^ip.y swój charakter. J e s t  to wszysł- 
°  głupstwem! Isto ta spraw y leży 

Jjkła gdzieindziej. Rzecz polega na 
i że —  z jednej strony warunki 
• {‘tyedm iotowe, z drugiej zaś —  pod-

to w e  nakreśliły  robotnikom fa-
r^czn y m , robotnikom rolnym, praco- 
^ ik o m  umysłowym, licznym odła­
mom drobnego rolnictw a tą samą w  
l a d z i e  rolą dziejową w obecnym o- 
^ i e  rozwoju społeczno-gospodar- 

i kulturalnego świata, a zatem  
l Polski, w  obecnym okresie rozwoju 
QPitalizmu, gdy życie postawiło na 

Por: - taf ° rządku dziennym pytanie, _ czy u 
organizacji produkcji i wy™l<* 

czy ta  forma kulturalnego  ̂ y 
a*Ua m oże sią nadal utrzymać.

i Określam y te wszystkie pP°*
^ z n e  mianem wspólnem Świata ra- 

In teresy  ich są niekiedy te sa «
!ekjedy równoległe, niekiedy P°z .
!e rozbieżne, nigdy sprzeczne. Uąz 

J a znowuż, potrzeby duchowe, naj- 
w sze osnowy etyczne buntu prz 

‘""ko rzeczywistości są z a w s z e  te sa- 
bo z tych samych pow stają zr

d la teg o  Socjalizm  s ta ł się po woj- 
J® ideą wspólną, przedstawicie em 
. ®Pólnym, ruchem  wspólnym rozmai* 
. odłam ów Świata Pracy, c0 nie
^pebrało mu w cale charakteru  wyra- 
lciela klasy robotniczej.

.P r o le ta r ia t  fabryczny z natury  swe- 
jP Położenia w społeczeństwie, swego 
i ,uPienia w wielkich m iastach i wie - 
, lch ośrodkach przemysłowych, z na- 
^ 7  swojej historji wreszcie, zajm uje 
N y c ję  i przedniej straży, i głównej 
r^huriny szturmowej w wojnie ze sta- 
J rtłl_ porządkiem  społecznym. Ogar- 
’ęcie zaś przez wpływy socjalistyczne 

i^o le tarja tu  rolnego, inteligencji, dro- 
,} e8° rolnictw a i t. d. nie stanowi ża- 
^ e i „zmiany charakteru", jest za to 
^Wystosowaniem się do zupełnie no- 
k ch warunków, niemożliwych do 

Wewidzenia w połowie stulecia ubie- 
gł*go.
^  Socjalizm  pozostał ruchem klaso- 

a ê klasowość nasza rozszerzyła 
^ W zależności od rozszerzenia się 

staw y społecznej, na której dźwi- 
Q ® dziś m ożna w alkę o  nowy ustrój i 

Ił°Wą kulturę. 
ą ^ z ień  4 m arca był w  Polsce stwier-

faktu, powszechnego w Łu-
K^Pie. N a jego tle  w yrasta ją  dwa 

Tlkty w alki z dw iem a  siłami, zmie- 
a i%cemi pod każdym  względem w

C. K. W.
Posiedzenie Centralnego Kom itetu 

W ykonawczego P. P. S. odbędzie się w
środę, 16 maja, o g. 5 pp. w lokalu Z. P. 
P. S. w Sejmie.

Sekretarjat Generalny.

Z- P. P. S.
POSIEDZENIE SEKCJI SPOŁECZNO-GOSPODARCZEJ

Posiedzenie Sekcji Społeczno-Gospo­
darczej Z. P. P. S. odbędzie się we wto­

rek, 15 maja, niezwłocznie po posiedze­
niu Sejmu w lokalu Z. P. P. S.

Prezes: Marek.

TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 
ZWIĄZEK ZAWODOWY KOLEJARZY

„W ESELE KRAKOWSKIE”
ilustracja sceniczna autentycznego ob­
rzędu w esela w K rakowskiem  odbędzie 
się dziś, w sobotę, 12 maja, o g. 7.30 w.

w sali Z. Z. K., 
Krzyża 20. 

Zaraz później

przy ul. Czerwonego

KONCERT I ODCZYT

AMNESTJA
Rząd postanowi! wystąpić z własnym 

projektem  amnestji z okazji 10-lecia od- 
zyskaoia Niepodległości. Projekt odpo­
wiedniej ustawy amnestyjnej został u- 
chwalony na wczorajszem posiedzeniu 
Rady Ministrów. Amnestja ma dotyczyć 
przestępstw  zarówno należących do w ła­
ściwości sądów karnych powszechnych i 
wojskowych, jak i właściwości władz ad­
ministracyjnych.

Amnestja dotyczyć ma pewnej katego- 
rji przestępstw  z okresu tw orzenia się

Państw a i z okresu w alk o niepodległość 
w r. 1919 i 20, dalej pewnej kategorji 
komunistów skazanych przed 3 maja 
1926 r„ młodocianych komunistów do 17 
roku życia oraz pew nych przestępstw  
pospolitych, w ykroczeń administracyj­
nych, grzywny i kary  do 3 miesięcy. Ka­
ry  w ięzienia dożywotniego zostaną za­
mienione na więzienie do lat 15, zaś ka­
ra  śmierci na ciężkie dożywotnie więzie­
nie.

ODPOWIEDŹ B. WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH
P. PR0F. KRZYŻANOWSKIEMU

Zarząd Główny Stow arzyszenia b. 
Więźniów Politycznych zakłada p ro test 
przeciwko uchwale sejmowej Komisji 
Budżetowej, k tóra  na wniosek referen­
ta  posła Krzyżanowskiego (BeBe) sk re ­
śliła z pozycji budżetowej 1.500.000 zło­
tych na zaopatrzenie b. więźniów poli­
tycznych — kwotę 700.000 złotych.

Zarząd Główny Stow. b. Więźniów 
Politycznych stwierdza,

a) że suma 1.500.000 złotych na zao­
patrzenie b. więźniów politycznych zo­
sta ła  W roku bieżącym po raz pierwszy 
w  Polsce niepodległej preliminowaną, a 
to  w związku z dekretem  Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 6-go marca br., 
przyznającym b. więźniom politycznym 
pozbawionym środków do życia bądź 
w skutek choroby, bądź też w skutek sta ­
rości praw o do zaopatrzenia ze Skarbu 
Państwa,

b) że dotychczas z tego tytułu jeszcze 
ani jeden skazaniec polityczny grosza n;c 
otrzymał.

Jeżeli się zważy, że na wniosek posła 
Krzyżanowskiego skreślono także 300
ty s .  z ło ty c h  z z a o p a t r z e n ia  w e te r a n ó w

powstań narodowych, otrzymuje się 
wrażenie, że ludzi, k tórych ustawa po­
stanow iła zaopatrzyć, traktuje się, jako 
natrę tnych  i uciążliwych dla Państwa 
osobników, którym  w ystarczają żebra­
cze ochłapy. Zarząd Główny Stow arzy­
szenia b. W ięźniów Politycznych o- 
świadcza w imieniu swoich członków, 
te  nie domagał się i nie domaga jał­
mużny, ale godnego traktow ania spra­
wy zaopatrzenia tysięcy bojowników o 
wolność polityczną narodu, którzy mają 
do tego prawo. Bojownicy ci dotych­
czas — to jest przez 10 praw ie la t nie­
podległości — otrzymywali pomoc od 
Skarbu Państw a w wysokości 24.000 
złotych rocznie. Kwota ta  mówi sama 
za siebie.

Zarząd Stowarzyszenia apeluję do po­
wołanych czynników ustawodawczych i 
rządowych, by krzywdę wyrządzoną 
przez sejmową Komisję Budżetową ty ­
siącom skazańców politycznych iaknai- 
rychlej naprawiono.

Zarząd G łó w n y  
Stow arzyszenia b. więźniów 

politycznych.
dfcw i ^ x a i i w i x i iii » ■ i. .

prof. A. Janow skiego o w ycieczce do 
Jugosławii.

Bilety nabyw ać można w Rob. Tow. 
Przyjaciół Dzieci (Czerwonego Krzyża

20), w Księgarni Robotniczej (W arecka 
9), w Komisji Międzyzwiązkowej Kul­
turalno-A rtystycznej (Chmielna 49) o- 
raz telefonicznie dla grup teł. 311-13.

.SĘDZIOWIE1
Stanisław a W yspiańskiego w w ykona­
niu zespołu artystycznego pod dyrekcją 
AL Zelwerowicza,
jutro, w niedzielę, 13 maja, o g. 7.30 w.

w sali Z. Z. K. przy ul. Czerwonego 
Krzyża 20.

Bilety nabywać można w  tych samych 
instytucjach, k tóre sprzedają na dzisiej­
sze „W esele K rakow skie".

NA MARGINESIE „SPRAWY" 
P0S. KAZIMIERZA BAGIŃSKIEGO

Jak  czytelnicy wiedzą, ukazał się 
wczoraj „komunikat prasowy", donoszą­
cy, że grupa posłów „jedynki" postano­
wiła zwrócić się do kapituły kaw alerów  
orderu „viirtuti m ilitari" z wnioskiem  o 
cofnięcie tego orderu  pos. Bagińskiemu 
z „W yzwolenia" z powodu jego krytyki 
prak tyk  wyborczych na posiedzeniu Ko­
misji Budżetowej Sejmu. W niektórych 
prowincjonalnych pismach „sanacyj­
nych" umieszczono już „odpowiednie" 
kom entarze, zarzucające pos. Bagińskie­
mu, że występuje „przeciw ko Państw u".

Nadmieniamy — dla pełni obrazu, be 
owi posłowie „jedynki" są sami kaw a­
leram i tego orderu

Pos. Bagiński otrzym ał „virtu ti mili­
ta ri"  za ofiarną pracę w P. O. W. czasu 
okupacji. O skarżanie go o „antypań- 
słwowość" jest śmiesznem głupstwem. 
Ale jest zarazem  próbą w yw ierania na­
cisku na sumienie człowieka, k tóry , ja­
ko  poseł, sk ładał ślubowanie, te  według 
sumienia swego będzie oceniał sprawy 
państwowe.

Musimy stwierdzić, że dalsze tolero­
wanie tego rodzaju m etod walki polity­
cznej doprowadziłoby do zupełnej de­
moralizacji życia publicznego i do ta ­
kiego zaostrzenia stosunków  osobistych, 
k tóreby uniemożliwiło jakąkolw iek for­
mę współżycia.

DELEGACJA KOMISJI CENTRALNEJ ZW. 
ZAWODOWYCH U P. MINISTRA PRACY

W SPRAW IE UBEZPIECZENIA NA STAROŚĆ, 8-MIO GODZINNEGO 
DNIA PRACY I BEZROBOCIA

WYROK W PROCESIE 0 ZAMACH NA ZYCIE
TOW. SEITZA

W iedeń, 11 maja. (PAT.). Za zbrodnię 
usiłowanego m orderstw a na osobie bur­
mistrza m. W iednia, tow. Seitza, skaza-

ń}' został dziś aktor R. S trebinger na dwa 
la la  ciężkiego więzienia.

AWANTURY KOMUNISTYCZNE NA ZGROMADZĘ 
NIU SOCJALISTÓW W WESTFALII

Berlin, 11 maja. (PAT.). W czasie 
przemówienia b. pruskiego ministra Spr. 
Wewn. Severinga na zgromadzeniu so­
cjalistów w Bottrop w W estfalji, doszło 
wczoraj do aw antur, wywołanych przez 
komunistów, tak, iż musiano rozwiązać

zgromadzenie. B. minister Severing, o- 
puszczając salę, został czynnie zaatako­
wany przez komunistów, przyczem  do­
szło do starcia  między członkami repu­
blikańskich ręichsbannerow ców  a człon­
kami bojówek komunistycznych.

PROCES KOMUNISTY RAUBEG0 0 OSZUSTWO
Gdańsk, 11 maja. (PAT.). W toczącym 

się tu od poniedziałku procesie przeciw ­
ko b. posłowi komunistycznemu Raube- 
mn, oskarżonemu o oszustwo na szkodę 
miejskiej Kasy Oszczędności w Oliwie, 
zapadł dziś wyrok, skazujący Raubego 
na 4 miesiące więzienia. Karę tę trybu­

nał uznał za odbytą przez Raubego w a- 
reszcie śledczym. Zapadły dziś wyrok 
zwolnił b. posła Raubego od zarzutu o- 
szustwa na szkodę oliwskiej Kasy O- 
szczędności, natom iast skazał go na 
wspomnianą wyżej karę za oszustwa, po­
pełnione w Berlinie.

DYMISJA GABINETU ALBAŃSKIEGO
Białogród, 11 maja. (AW.). Z Tirany 

donoszą, że rząd albański podał się do 
dymisji. Powodem dymisji było nieporo

-  —     —

zumienie między Achmedem-bej-Zogu a 
kilku notablam i albańskimi w spraw ach 
polityki zagranicznej.

nm»ii» ti snu

odmiennym, zasadniczo sprzecznym 
kierunku: jedina — to kom unizm , d ru ­
ga  to ca ła  gama tonów i odcieni, o-
bejm ow ana pojęciem  faszyzm u.

Od losów tej walki zależy również 
ju tro  Rzeczypospolitej Polskiej.

M ieczysław  N iedziałkowski.

W dn. 11 b. m. udała się do Pana Mi­
nistra P racy delegacja Komisji C en tral­
nej Związków Zawodowych w osobach: 

j  tow. tow. Żuławskiego, Szczerkowskie- 
1 go, Zdanowskiego, Stańczyka, Nosala, 
' Gonerki, M axamina i  Zygelbojma.

Delegacja złożyła Ministrowi, Dr. Ju r­
kiewiczowi, postulaty Komisji C entral­
nej Związków Zawodowych w spraw ie 
zabezpieczenia na starość, żądając wnie­
sienia do Sejmu przez Rząd projektu od- 

I powiedniej ustawy.
Zwrócono uwagę na obietnice partji 

rządowych w tej dziedzinie, w okresie 
wyborów do Sejmu, i doręczono p. Mi­
nistrowi odezwę wyborczą „Sanacji", 
poświęconą zobowiązaniu p. M arszałka 
Piłsudskiego wobec delegacji górników, 
że ustawa o zabezpieczeniu na starość 
zostanie stanowczo wprowadzona przez 
obecny Rząd. Delegacja zażądała zupeł­
nie jasnego ośw iadczenia się co do sta­
nowiska Rządu w tej sprawie, tak, by 
ogół robotników  mógł być o tern odpo­
wiednio poinform owany i wiedział, cze­
go się w tej m ierze może od Rządu spo­
dziewać. Delegacja w skazała na nie­
słychanie tragiczną sytuację robotników  
w ypracowanych, t. zw. inwalidów p ra ­
cy, pozbawionych możności zarobkow a­
nia, i nie mogących znaleźć zatrudnie­
nia przy dokonyw anej obecnie racjona­
lizacji produkcji.

P. M inister oświadczył, że on sam jest 
bezwzględnym zwolennikiem wprowa­
dzenia ustaw y o zabezpieczeniu na sta ­
rość i uznaje słuszność w szystkich przy­
toczonych argumentów, nie może jednak 
w tej chwili w yrazić stanow iska całego 
Rządu, lecz w najbliższym czasie spo­
woduje ustalenie opinji w tej m ierze 
wszystkich m inistrów i najdalej do koń­
ca czerw ca r. b . powiadomi p rzedstaw i­
cielstwo związkowe o spraw ie p rzedło­
żenia rządowego w tej dziedzinie.

Jak o  drugą sprawę, podniosła dele­
gacja kwestję 8-miogodzinnego dnia 
pracy, żądając przedłożenia pro jek tu  u- 
staw y o ratyfikow aniu konwencji w a­
szyngtońskiej, oraz domagając się prze­
strzegania postanow ień obowiązujących 
ostaw  o czasie pracy. Ponadto  z całym 
nęciskiem podkreślono konieczność wy-

, dania organom Minis ter jum Pracy, oi 
i władzom adm inistracyjnym  praktyczni 
! zarządzeń, zdążających do ukrócenia 

mania ustaw y o 8-ro.iogodzianym d  
pracy w górnictw ie, przem yśle tkack  
w instytucjach użyteczności publiczi 
w drukarniach państwowych i innj 
przedsiębiorstw ach państwowych i t.

P. M inister zapewnił, że Rząd na 
rum międzynarodowem stoi na grun 
Konwencji W aszyngtońskiej, jeśli 
chodzi o przedłożenie przez Rząd pre 
k tu  ustaw y o ratyfikow aniu Konwei 
W aszyngtońskiej, oraz o praktyczne \ 
sunięcia w dziedzinie ochrony ustaw  
8-mdogodz. dniu pracy, to, po otrzyn 
niu m ateriałów  faktycznych od Kom 
Centralnej Związków Zawodowych, 
m inister odbędzie jesizcze jedną kon 
rencję w tej m ierze z rep rezen tan ta  
K. C. Z. Z. Jednocześnie p. Minis 
w yraził nadzieję, że w prow adzenie ! 
dów Pracy przyczyni się do popraw  
nia tych stosunków. Co do przedłożę: 
projektu ratyfikacji Konwencji Mi 
szyngtońskiej —  p. M inister zobowią: 
się dać odpowiedź, imieniem całe 
Rządu, przed końcem  czerw ca r. b.

Jako  ostatn ią spraw ę, poruszono kv 
stję ograniczeń pomocy państw ow ej i 
bezrobotnych, oraz w adliwych postal 
wieó i braków  dotychczasow ej u staw  
zabezpieczeniu na w ypadek bezrobo< 
Delegacja zażądała, by nie ogranicza 
dalej akcji pomocy państw ow ej d la  b  
robotnych sam otnych i bezdzietnych 
okręgach przem ysłowych, oraz by zan 
chano w yłączania z akcji pomocy całj 
okręgów. Ponadto  -  w ysunęła postu 
nowelizacji ustaw y o zabezpieczeniu 
w ypadek bezrobocia w kierunku: f 
wszechności ustaw y, uznania porno 
doraźnej ze strony państw a za natural 
dalszy ciąg akcji ustawowej, oraz zm 
ny s truk tu ry  ap a ra tu  organizacyjne 
Funduszu Bezrobocia.

P. M inister oświadczył, że od dnia 
maja r. b. ograniczenia pomocy dor; 
nej p rzez R ząd nie będą rozszerzane i 
Rząd już opracowuje projekt noweliza 
ustaw y o zabezpieczeniu na w ypad
bezrobocia.
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W ODPOWIEDZI 
NA OSZCZERSTWO

LIST TO W . R A JM U N D A  JA W O R O W ­
SKIEGO.

Szanow ny T ow arzysza  R ed aktorze!

W e w czo ra jszy m  n u m erze  „A . B. C .“ 
z o s ta ła  u m ieszczo n a  n o ta tk a , której 
ko ń co w y  u s tę p  b rzm i:

.,I\ogo ma na myśli Rzeczpospolita", 
nie wiemy, wiadomą jest natomiast rze-

- czą i.e szefem  defensywy I Brygady 
byt poseł Jaw orow ski obecny prezes 
R ady M iejskiej w W arszawie. Czyżby 
o pośle Jaw orow skim  pisała „Rzeczpo- 
lita"?

W ob ec pow yższego  ośw iadczam .
P ie rw s z a  b ry g a d a  L egjonów  J ó zefa  

P iłsu d sk iego  w  k tó re j m iałem  zaszczy t  
s łu ży ć  żad n e j ..d e fen sy w y "  nie m iała, a 
tern  sam em  nie m ogłem  b yć szefem  d e ­
fen sy w y  P ie rw sze j Brygady. Praw dą  
jest n a to m ia s t, iż słu ży łem  w  P ierw szej 
B ry g ad z ie  L eg jonów  od ch w ili w ybuchu  
wojny —- p rz e k ro c z y łe m  gran icę z kom - 
p an ją  k a d ro w ą , a  przy p ierw szym  p o ­
d z ia le  czynnośc i w sztab ie  o trzym ałem  
od k o m en d an ta  P iłsu d sk iego  p o lecen ie  
zo rg an izo w an ia  „oddzia łu  w y w ia d o w ­
czego", k tó ry  w  o k resie  m arszu na  K ie l­
ce i o d w ro tu  z pod  K ielc  sk ła d a ł się: z 
o d d z ia łu  b. bo jo w có w  —  odd zia łu  cy 
k lis tó w  —  o d d z ia łu  k o b ieceg o  kurjerek  
leg jonow ych . P odczas ca łeg o  m arszu na 
K ie lce  „ o d d z ia ł"  u trz y m y w a ł k o n ta k t z  
o rg an izac jam i n iep od leg ło śc iow em i po  
s tro n ie , b ę d ą c e j w e w ład an iu  R osjan, i 
p e łn ił  te  fu n k c je  które  norm aln ie p ełn i 
k a w a le rja  p o d czas  m arszu. P o  p rze ła ­
m an iu  fro n tu  „od d zia ł w yw iad ow czy"  
p rz e z  p a rę  m ies ięcy  b y ł stacjonow anym  
w Z agó rzu  —  utrzym ując z  p o lecen ia  
kom. J ó z e fa  P iłsu d sk iego  kom unikację  
z W a rs z a w ą  p rz e z  „kurjerki" p rzesy ła ­
jąc do W a rs z a w y  instrukcje p o lityczn e  
—  zb ie ra ją c  w iad om ości o  operacjach  
w o jsk  ro sv isk ich  za pom ocą  organ iza­
cji n iep o d leg ło śc io w y ch  i W arszaw sk iej  
O rgan izac ji P. O. W . Żadnych funkcji 
„d e fe n sy w y "  n igdy  „od d zia ł w y w ia d o w ­
czy "  n ie  p e łn ił, a w ię c  n ie  zajm ow ał się  
nigdy szp ieg o stw em  p o lityczn ym , ś le ­
dzeniem  ludzi —  zb ieran iem  inform acji 
o lu d z ia c h  —  nie p row ad ził n igd y  tak  
n azw an eg o  kontrw yw iadu , to  zn a czy  
ś le d z e n ia  i w yk ryw an ia  szp ieg ó w  armji 
ro sy jsk ie j, nie zajm ow ał s ię  u dzielan iem  
in fo rm ac ji p o lityczn ych  w ład zom  au­
striackim , n ie a resz to w a ł i  n ie  p o w o d o ­
w ał a re s z to w a ń , nie brał nigdy od w ład z  
austrjackich p ien ięd zy , a u trzym yw ał się  
z funduszów , k tóre  m ia ł w  osob istym  
rozporządzen iu  M arsza łek  Piłsudski ze  
s k ła d e k  i ofiar sp o łeczn ych . W  „od d zia ­
le w y w iad o w czy m " słu ży li lu d zie  o  zna­
nych n azw iskach , ludzie, stojący, jak 
sąd,zę, p oza  granicam i podejrzeń .

K om endantką „kurjerek" b y ła  o b ec ­
na m ałżonk a m arszałka  Piłsudskiego, 
pani A lek san d ra  Piłsudska; fukcję za ­
stęp cy  kom endanta p e łn ił p. A dam  
V’k'Warczyński ob ecn y  wyższy urzędnik 
kaucelarji cyw iln ej p, Prez. Rzeczypos­
politej; przez  jakiś cza s  b y ł przy­
dzielonym , jako zastęp ca  kom en d an ­
ta. o o ecn y  p o se ł p u łk ow n ik  W alery  
S ła w ek . D o w ód ztw o  armji austrjac- 
kiej, jeśli m ię pam ięć niie m yli, 
ie s ien ią  1915 roku  zm usiło  do ro z ­
w iązan ia  „oddziału  w yw iad ow czego"  
P ierw szej B rygady, słu szn ie  tw ierdząc, 
i i  „od d zia ł b y ł o s to ją .p ra cy  n ie p o d le ­
g łośc iow ej na  teren ie  byłej K on gresów ­
ki. L ikw idację „oddziału" p rzep row a­
dzał p u łk ow n ik  Sławek w  P iotrk ow ie.
Ja po  rozw iązan iu  „oddziału" p rzesłu ­
ży łem  jako o ficer  przyd zie lon y  do sz ta ­
bu P ierw szej B rygady w  jej szeregach  
aż do czasu  p odan ia  s ię  do dym isji J ó ­
zefa  P iłsu d sk iego .

Za p racę  w  L egionach  otrzym ałem  
krzyż „V irtuti m ilitar i”. P rzez  w ła d ze  
zaś austrjack ie za  p racę  n iep o d leg ło śc io ­
w ą  zostałem pozbawiony szarży oficer­
skiej razem  z J. Moraczewskim i Gorze- 
chowskim Jurem, S zarże  n asze  re s ty tu o ­
w a ła  d op iero  p o lsk a  armja.

N a za k o ń czen ie  parę s łó w  o  „ d efen ­
syw ie"  w ogó le . P rzez  d ługie la ta  p racy  
n ielega ln ej w  szereg a ch  P. P. S. n ap a­
trzy łem  się  d o  sy ta  na straszn ą d em o­
ralizację, jaką ochrana rosyjska  przez  
sy stem  prow okacji szerzy ła  w  m asach  
rob otn iczych  p o lsk ich , u legając zresztą  

szerzonej przez  s ieb ie  d em ora liza ­
cji. N abrałem  te ż  abom inacji na c a łe  ży- 
c ie  do tego rodzaju m etod . B y ły  one
zresztą  b ezsk u teczn e; n ie  p otrafiły  ra z ­

ie - P. S. J estem  przek on an y , że  m o­
ja jawna, publiczna, id eo w a  w a lk a  z k o ­
munizm em , jako ek sp ozy tu r  Rosji S o ­
w i e c k i e , , - w  w arszaw sk iej R ad zie  D e ­
le g a tó w  R obotn iczych , o w e setk i 
cow , o d czy tó w  i przem ów ień , jakie

Parlament Rzeczypospolitej
KOMISJA BUDŻETOWA SEJMU

GŁOSOWANIE NAD BUD2ETEM OŚWIATY. BUDŻET MIN. SPRAW  WOJSKOWYCH
ZAK O ŃCZENIE D Y SK U S JI N A D  

BUD ŻETEM  M IN. OŚW IATY .

Przed przystąpieniem do głosowania nad 
budżetem Minist, Oświecenia przemawiali 
jeszcze przedstawiciele Minislerjum.

Dyr. Dep. p. Żłobicki daje obszerne wyja­
śnienia na pytania i zarzuty, które padły 
podczas dyskusji. Co do prawdziwości sta­
tystyki dzieci w  szkołach powszechnych 
wyjaśnia, że statystyka jest zupełnie pra­
wdziwa, gdyż w czerwcu 1926 r .Mmiste- 
rjum przy pomocy nauczycielstwa spisało 
wszystkie dzieci do lat 13.

Procent analfabetów określano w dyskusji 
na 50. Jedyne ścisłe dane co do tego ist­
nieją z ostatniego spisu ludności w 1921 r. 
Spis ten wykazał, że analfabetów jest 33,4 
proc. Innych danych niema.

W dalszym ciągu swego przemówienia dyr. 
Żłobicki polemizował z pos. Griinbautnem w 
sprawach szkolnictwa żydowskiego.

Następnie przemawiał dyr. Dcp. Zagó- 
rowski, prostując cyfry, które w dyskusji 
przez mówców przytoczone zostały, oraz 
pułk. Ulrych, który dał szczegółowe wyjaś­
nienia co do Instytutu Wychowania Fizycz­
nego. Na zarzut miliłaryzmu mówca odpo­
wiedział:

Pragnę stwierdzić, że osobiście mam bar­
dzo ciężką walkę o każdego oficera, które­
go mam otrzymać od Ministerjum Spraw 
Wojsk, dla pracy naszej, i że w dniu, w któ­
rym Minister Oświaty rozpocznie na tea-emc 
Instytutu produkować własnych cywilnych 
instruktorów — Minister Spraw Wojsk, z za­
dowoleniem wycofa od nas swych oficerów. 
(Tow. Smulikowski: Warto to zaznaczyć w 
protokole. Tow. Czapiński: Czy p. pułkow­
nik kładzie nacisk na bardziej militarny cha­
rakter wychowania fizycznego w  zakre­
sie 10 milj. w  budżecie Min. Oświaty?) Je­
żeli chodzi o te 10 milj., to posiadają one 
ściśle preliminowany budżet i idą na inwe­
stycje. Osobiście, układając budżet, stałem 
na stanowisku, że trzeba co najmniej 24 
milj. zł.

Sprawozdawca p. Stypnński omówił zgło­
szone poprawki. Podwyżki proponowane 
razem wynoszą blisko 42 mi!}., skreślenia 16 
milj. W tych 16 miljonach jednak są takie 
poprawki, których nie można realnie trakto­
wać, jak skreślenie oałych 10 milj, na wy­
chowanie fizyczne, 2 i pół milj. z wyznania 
katolickiego, 2.900.000 zł. t. j. całej dotacji 
aa irnrw. lwowski, nie mówiąc już o wniosku 
p. Kalinowskiego skreślenia całego budżetu 
na wyznania religijne. Wiole z wniosków o 
podwyżki jest mi sympatycznych, ale na- 
próżno szukałem w budżecie możności po­
krycia tych wydatków. Sprawozdawca szcze­
gółowo omawiał poprawki.

G L O SO W A N IE .

P rzystąp iono  do g łosow an ia . W  d o­
ch odach  uchwalono wniosek tow. Próch­
nika, ażeby wstawić udzia ł w  podatku  
przemysłowym na cele szk o ln ictw a  za­
wodowego w kwocie 7 milj., ró w n o cze­
śn ie  zaś taką samą sum ę przeznaczyć w  
wydatkach na zapomogi dla szk ó ł pry­
watnych. W  dzia le  w yd atk ów  przyjęto  
w n io sek  p. D ęb sk iego , żeb y  zasiłk i na 
o p ła ty  szk o ln e w  k w ocie  2.850.000 zł. 
podw oić, i p o ło w ę  tej p ow iększonej sil­
m y przezn aczyć na zasiłk i ma op ła ty

w ych , drugą zaś połowę na takież zasiłki wojskowego, stwarzając aparat oparty z j
d la  dzieci ch łop ów  i robotników. W nio­
sek  ten  przyjęto 15 g łosam i p rzeciw  13. 
P rzy  rubryce w yznania  religijne n ie  u- 
trzym ały  się  ani w niosk i p. L angera i 
tow . tow . D ubois, S m u lik ow sk iego  i 
C zap ińsk iego  o skreślen iu  w zg lęd n ie  
zm niejszeniu k w oty  22 milj. (tow , C za­
pińsk i —  o 10 zł.), ani w n iosek  p. B it-  
nera o p o w ięk szen iu  w y d a tk ó w  o 1 milj. 
P otem  upadł w n iosek  p. C hrtickiego o  
podniesien iu  k w o ty  na w yzn an ie  praw o­
sław n e, dalej w n iosek  p. Grunibauma o  
pod n iesien iu  w ydatku  na w yzn an ie  moj- 
te sz o w e  z 203.000 o 890 000, ani drugi 
w n iosek  p. GrOnbautna o przen iesien iu  
w yd atk u  na w yznan ie m ojżeszow e do 
działu  4 i p rzezn aczen ie  go na sem ina- 
rja. P. Grunbaum za p o w ied zia ł sw ój 
w n iosek  jako w n iosek  m niejszości. P o­
zycję 10 milj. na w y ch ow an ie  fizyczne  
przyjęto w b rew  czterem  w nioskom  pp- 
C elew icza  (ca łk ow ite  skreślen ie)), D ęb ­
sk iego  (redukcia o 9 milj.), K orn eck iego  
(o 8  milj.), Langera (o 5 milj.), k tóre upa­
d ły  —  ostatn i (Langera) 13 g łosam i prze­
ciw  16. D alej przyjęto  w s z y s t k i e  w n io­
ski referenta, a po zatem  w n iosek  tow . 
C zapińsk iego  i tow . P róchnika o  p od­
w yższen iu  pozycji na bu d ow ę szk ó ł p o ­
w szech n ych  o 5 m iljonów , w n iosek  p. 
D ęb sk iego  o p odw yższen iu  funduszu na 
ośw ia tę  pozaszk olną  o 1 miljon, w n iosek  
p. K orneck iego  o 347.000 na zasiłk i i 
stypendja, dalej w n iosek  tegoż p osła  o 
przyznanie 200.000 zł. T ow arzystw u  N a­
ukow em u w W arszaw ie, w n iosek  p. L an­
gera o 200.000 na zasiłk i i propagandę  
artystyczn ą, w reszcie  w n iosek  tow . D ia­
monds o  osygn ow an ’e 100.009 na Insty­
tut R adow y.

BUDŻET 
MIN. SPRAW WOJSKOWYCH.

P r z y s t ą p io n o  do budżetu M, S. Wojsk.
Wiceminister gen. Konarzewski na począt­

ku swej mowy oświadcza, że Minister Marsz. 
Piłsudski chciał koniecznie przedstawić sam 
budżet swój Komisji Budżetowej, jednak nie­
stety przed psru dniami zrezygnował z tego. 
Dążeniem M. S. Wojsk, w  ubiegłych 2 latach 
było z jednej strony stworzenie podetaw 
prawnych do przygotowania obrony Państwa, 
z drugiej strony usprawiedliwienie organiza­
cji i administracji *ił zbrojnych, celem da­
nia im możności spełnienia istotnych ich za­
dań podczas pokoju.

Dla przygotowania Obrony Państwa powo­
łano do życia rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej Komitet Obrony Państwa.

W zakresie organizacji naczelnych władz 
wojskowych przeprowadzono szereg zmian 
organizacji wewnętrznej władz centralnych i 
okręgowych. Ostateczna reorganizacja ich 
nie jest jeszcze zakończona, ponieważ stud ja 
nad racjonalnym podziałem pracy i uprosz­
czeniem biurowości wymagają dłuższego 
czasu,

Wprowadzone studja nad skróceniem czasu 
służby czynnej zarówmo teoretyczne, jak i 
praktyczne, wykazały, że mogłoby ono na­
stąpić dopiero po zrealizowaniu szeregu wa­
runków, które w obecnej sytuacji finansowej 
Państwa zrealizować się nie dadzą.

Niezależnie od powyższego Rząd przystą-

dnej strony o organizację wojska, a z dru­
giej strony dostosowany do podziału admi­
nistracyjnego Państwa.

Ubiegły rok był dla wojska rokiem wytę­
żonej pracy w  dziedzinie ulepszenia i u- 
sprawnienia administracji wojskowej. Praca 
ta objęła wszystkie szczeble życia wojsko­
wego, od kompanji do Minister jum. M. S- 
Wojsk, dążyło do oszczędnej gospodarki we 
wszystkich dziedzinach. W dziale budow­
nictwa zwrócono baczniejszą uwagę na bu­
dowę magazynów i pomieszczeń na materj«- 
ły. Przeprowadzono redukcje z zakresu 
więziennictwa i szpitalnictwa.

Administracja wojskowa za przykładem lat 
ubiegłych była poddawana stałej fachowej 
kontroli przez Korpus Kontrolerów. Zgodnie 
z udzielonemi przez p. Ministra Spraw Woj­
skowych instrukcjami, zwrócił Korpus Kon­
trolerów swą pracę szczególniej w tym kie­
runku, aby zarządzenia administracji wyko- 
Dywan© oszczędnie i celowo.

Przeprowadzana w szeregu jednostek i za­
kładów wojskowych k-ntrola całokształtu 
gospodarki pociągnęła za sobą nietylko wy­
krycie i usunięcie niesprawiedliwości, ale 
również poważne redukcje wydatków.

Wydatki wojskowe dzielę się na wydatki 
konsumcyjne i na wydatki w dziedzinie za­
pasów. Tak zw. wydatki konsumcyjne obej­
mują szkolenie mas i przygotowanie ich i 
wyższych dowództw armji pokojowej, która 
stanowi ostoję powagi państwa w czasie po­
koju. Nie zważając na wzrost potrzeb armji, 
przedstawiona analiza budżetu raczej wyka­
zuje zmniejszenie się stałe budżetu wojsko­
wego. Szereg pozycyj w preliminarzu obec­
nym uległ zniżce w porównaniu z wydatkami 
roku ubiegłego.

Wobec przedłożonych danych pan wicemi­
nister prosi o uchwalenie przedłożonego 
przez Rząd preliminarza budżetowego.

Z kolei zabrał głos referent budżetu pos, 
M. Kościalkowski (Partja Pracy). Z wielką 
znajomością rzeczy dał pełny obraz wszyst­
kiego, co zachodzi w wojsku, wysuwając ca­
ły  szereg dezyderatów, których przeprowa­
dzenie podniosłoby sprawność armji i jej u- 
zdołnieme bojowe.

Z cyfr przygotowanych przez referenta 
szczególnie godne uwagi są dane liczbowe do.
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tyczące redukcji w armji. Dotknęły 
generałów (z tego jeden do rezerwy, 1 
wydalony), 210 pułkowników (z tego 1 ^  
rezerwy), 260 majprów, 231 kapitanów, 
poruczników i 310 podporuczników, 
zwolniono od 15 maja 1926 do 16 kw*®*0^; 
1928 r, 1326 oficerów.

Sprawozdawca dalej zaznacza, te  w b**  ̂
cie nie znalazły pokrycia wydatki, 
z pobytem króla afgańskiego i podarK*"”  
które mu zostały ofiarowane. Należ** I 
zatem wstawić sumę 94.000 zł., w  której łn\"‘ 
śoiłaby się też pozycja 45.000 na wy*** 
ogólnokrajową. J

Mówca sprzeciwia się zmniejszeniu bud. 
tu. natomiast zapowiada, że budżet bę®*j 
musiał być w tym roku zwiększony.

Pierwszy w dyskusji zabrał głos po*- ^  
ner (Ch. D.)

O wychowaniu i duchu armji niestety ^  
1« gorzkich prawd należałoby powiedz**’ 
Swego czasu dzisiejszy referent p. Koś*** 
kowski postawił w Sejmie kilka pięknych ***
I tak np. że ustawa powinna zagw a r a n toW* 
żołnierzowi jego prawa spokoju, wewnęf* 
ną pewność, że jeżeli będzie swój obowi** 
sumiennie wypełniał, to prawo obroni gc 
wszelkiej niesprawiedliwości. Dalej że a  
nierz podczas pokoju ma być stróżem pi’*11̂  
i Konstytucji, co mówca wówczas przecJ****' 
wił dawnemu systemowi, kiedy armja bT* 
zabawką w ręce panujących, służyła do str*r  
lania do obywateli. (Tow. Pragi er: Kiedy ’ 
było?) To mówił p. Kościałkowski w sej!®* 
23 maja ale 1924 r. (Tow. Liberman: Nie k* 
żdy maj jest taki sam). W tedy piękne tf* 
dycje rycerskie odziedziczone po przodka*1 
przez niego przemówiły. Ale jakże w pr** 
tyce wyglądają te zasady? Oto wydane 
stało rozporządzenie o możności zwolni*® 
żołnierzy armji na 7 lat przed terminem, 
wytworzyło wielu młodych emerytów i 0 
ciążyło budżet. Rozporządzenie to f ‘ 
sprzeczne z duchem Konstytucji i z usta'*'* 
mi i dlatego sądzę, że referent będzie w*P^ 1 
działa! w tem, aby ono zostało zniesiono,

Ostatni przemawiał wiceminister gen. 
narzewski, dając szereg wyjaśnień.

Następne posiedzenie dziś o godz. 10 tn.
Na porządku dziennym glosowanie nad 
dżetem  Min. Sprcw Wewnętrznych  i 
dyskusja nad budżetem wojska.

KOMISJA SKARBOWA SEJMU
W  ciągu dn:a w czorajszego dw ukrotnie  

obrad ow ała  Kom isja Skarbow a.
Po przydzielen iu  referatów  p o szcze ­

gólnym  członkrtn  Kom isji przystąpiono  
do w yboru  człon k ów  Kom isji K ontro!’ 
D łu gów  P ań stw ow ych .

P rzed sta w ic ie le  klubu B . B . zażądali 
dla sieb ie  trzech  m iejsc w  Kom isji, rezer­
w ując czw arte  dla Z. P .P. S., gdyż w e ­

dług system u d e Hond-fa tak  w y p a d * ' 
P rzed staw ic ie le  innych k lubów  n ie  « •  
dz li się na taką suprem ację „jedynki t 
w ysu w ając żądanie po 1 p r z e d s ta w ic ie l  
z  czterech  najw ięk szych  k lubów  sejm0* 
w ych . W ob ec n iem ożności o s i ą g n ię ć  
porc zum ienia spraw ę tę  odroczono.

P ozatem  Kom isja d eb atow ała  
spraw ą reform y pod atk u  p rzem ysłow ego

SEJMOWA KOMISJA WOJSKOWA
Wczoraj

Wojskowa.

szk o ln e za d z iec i urzędników  państw o- i pił do dalszej rozbudowy przysposobienia

obradowała sejmowa Komisja 
Na posiedzeniu tern dokonano 

wyboru delegata do Komisji Rekwizycyjnej 
którym został pos. tow. Pająk. Następnie 
dokonano rozdziału referatów 22 dekretów

Prezydenta Rzeczypospolitej, dotyczących r '̂ 
żnych spraw wojskowych i wniosków P°' 
szczególnych klubów. Pom. in. dekret o P '̂ 
wszechnym obowiązku służby wojskowej- 
przydzielono pos. tow. Libermanowi.

POKRZYWDZENIE SEZONOWYCH 
PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH

_ Z n iew iadom ych  p o w o d ó w  M iniste- 
rjuin K om unikac't le k c e w a ż y  u spraw ie­
d liw ion e rozgoryczen ie, panujące w śród  
tak zw anych  „sezonow ych"  pracow ni­
ków  kolejow ych .

P racow n icy  ci do  tej pory  cie otrzy­
mali zasiłk ów  60 proc. I 45 proc. za 1-szy 
kwm-tał b. r. jak również zasiłku 45 pro­
centowego za drugi kwartał b. r. Krzy­
wda, w yrządzona tym  pracow nikom  jest 
tem  w ięk sza , że  p ła ce  ich są  niesłycha­
nie niskie. Płaca dzienna tych pracow­

nik ów  np. w  sekcji rzeszow sk iej w ynosi 
od 2.40 zł. do 2.70 gr. dziennie; d roży­
zna w zrosła  n iepom iern ie, p racow nicy  
sezon ow i w raz z rodzinam i w ydani są na 
p astw ę  skrajnej n ęd zy  i rozgoryczen ie  
w śród nich w zrasta!

Z. P. P, S. otrzym uje liczne listy  
od organizacyj kolejarskich, dające w y ­
raz najw yższem u zn iecierp liw ien iu  pra­
cow n ik ów  sezon ow ych . O statni 
b y  w yrów n ać krzyw dę!

POS. DR. PUTEK ŻĄDA KONFISKATY 
INTERDYKTU

2A 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni­
wersytetu Robotniczego, AL Jerozolim- 
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity.

rrą, r 1 1  w iję
czno - społeczne, humorystyczne, ekono­
miczne, zawodowe i L d. razem około
160 czasopism — codziennie od 6   8
wiec*. Czytelnia posiada również pisma 
polskie z Ameryki i innych krajów.

lo k ro tn ie  in terw en io w a łem  w  obronie  
w ie -  I u w ięz ion ych  k om u n istów  np. w  sw oim

.  'wjen, jaicie wy I — " - : -----
g ło s iłem  w W arszaw ie i ja i m oi tow a  
rzy sze  od p ierw szej chw ili P aństw a
N iep o d leg łeg o  —  stokroć w ięce j o s ła ­
b iły  kom unizm  w  m asach rob otn iczych , 
niż w sz y stk ie  „defensyw y" razem  w z ię .
te- J e s tem  p rzek on an y , że  stan n ie le ­
ga ln y  partji kom unistycznej __ njmb 
podziem i, w ięz ie ń  i m ęczeń stw a, jest 
m om entem  s iły  i atrakcji, a nie s łab ośc i 
kom unizm u w  P o lsce . So lid aryzow ałem  
*ię te ż  za w sze  z moją Partją, żądającą  
Z w alniania w ięźn ió w  p o lityczn ych . W ie­

w y- j c z a s ie  w  sp raw ie  u w ięz ien ia  K ró lik ow ­
sk iego , oraz w ie lo k ro tn ie  żąd a łem  od  
w ład z p o lsk ich  zan iech an ia  rozpęd zan ia  
p och od ów  m ajow ych  kom unistów . Po­
m im o, że  jako p rezes  w ie lk ie j organ iza­
cji partyjnej zm u szony b y łem  w ie lo ­
k rotn ie  leg a lizo w a ć  w ie c e , p och od y  itd. 
oraz in terw en io w a ć  w  sp raw ie  a resz to ­
w an ych  m oich  w łasn ych  tow arzyszów , 
zaw sze  stara łem  s ię  u n ik ać zetk n ięc ia  
Z tajną policją p o lity czn ą  i za ła tw iać  
m«*ie żądania  z n a jw yższą  w ła d zą  ad m i­
nistracyjną — wiedząc, i t  pray naszvoh

p olsk ich  stosu n k ach  m ożna się za w sze  
sp o tk ać  z szan tażem  p o lityczn ym  ze  
stron y  różnych  p rzec iw n ik ów  p o lity c z ­
nych.

O św iadczam , iż o żadnych  „ rew e la ­
cjach" w  stosu n k u  do mojej o sob y  n ie  
m oże być m ow y i że  honoru m ego będę  
bronił, n ie  liczą c  s ię  z żadnem i k o n se ­
kw encjam i.

C ałą u czc iw ą  prasę  p roszę o  p rze ­
druk.

Rajmund Jaworowski,
p o s e ł na Sejm, 

b. kap itan  I Brygady L egjonów .

P os. dr. P utek  w y sto so w a ł w czoraj do  
w ojew od y  k rak ow sk iego  list, w  którym  
pcm . n. p isze:

„Orzeczenie zwane „interdyktem'* nie 
zostało mi wcale doręczone, treść zaś jego 
znam z gazet klerykalnych. I jako wójt 
gminy i jako poseł na Sejm zakładam pro­
test przeciw treści tegoż łnterdyktu i po­
stępowaniu ze mną krakowskiego arcybi­
skupa, a zarazem proszę, hy pan wjjcwo- 
da zechciał z urzędu wkroczyć w  te sprawę.

Interdykt ten wymierzony jest przeciw 
podpisanemu jako urzędnikowi publiczne­
mu ( wójtowi)  i z powodu jego czynności 
urzędowych, dokonanych na zasadzie na­
kazu starostwa. Ponadto Interdykt ten w y­
mierzony jest przeciw prawom podpisane­
go jako wójta, a więc urzędnika publicz­
nego, przez zakaz wstępowania do kościoła 
w Choczni.

Podpisany jako przedstaw iciel miejsco­
w ej w loazy publicznej nie może byś ogra­
niczany w swych prawach łnterdyktem  bi­
skupim, albowiem przepisy prawa kościel­
nego i wydane na ich zasadzie orzeczenia 
biskupów nie mogą ograniczać ani uchyl ać 
przepisów prawa państwowego i wynikają­
cych z tegoż prawa kompetencji dzierży- 
ciela władzy publicznej.

Wreszcie zaznaczyć należy, że interdykt 
ten obelżywie odnosi się do aktów urzędo­
wych, ściśle według ustawy i według pole­

cenia starostwa przez podpfsonegr wyko' 
nanycb a nawet zawiera w stosunku d® 
podpisanego w związku z jego czynnością*®^ 
urzędowemi dalsze pogróżki stosowania I#*, 
nych kar kościelnych. Taki interdykt *®* 
wiera znamiona przestępstw  przepisów pO&* 
sfwowego prawa karnego i wychodzi dal** 
ko poza kompetencję urzędów kościelnych 

To też interdykt ten winien b y t  p r ts l  
w ładze państwowe unieważniony t skord*' 
skowany.

Wreszcie podnieść muszę, te  urzędy ^  
śdeln*, jako urzędy związku o charakterze 
publicznym, którego orzeczenia mogą być 
egzekwowane przez władze państwowe, P®" 
winny przestrzegać przepisów prawa P**  ̂
stwowego. Tymczasem sąd biskupi, «rro~ 
gujne sobie większe prawa, niż sądy R**' 
czypospoliiej, wydaje na podpisanego r’®' 
ter dykty ‘ w czasie, gdy jako poseł jost P°^ 
immunitetem poselskim.

Komunikując o powyższem proszę, *9Y 
pan wojewoda w wykonaniu puuistwowsg® 
nadzoru zechciał:

1. wydać orzeczenie unieważniające i®* 
terdykt, a w  każdym razie ustalające. I* 
in terdykt ten nie miaf i mieć nie może ża­
dnych ujemnych skutków w stosunku do 
podpisanego jako w ójta gminy,

2) zakazać głoszenia i stosowania tegoż 
interdyktu ze względu na jego treść prze­
stępną".

WIEDZA TO —  POTĘGA, POTĘGA —  TO WIEDZA I 

ZAKŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY T. U. R.



Mr. 132 „ROBOTNIK", sobota, 12 maja S tr .  3

J wjąd am ia , iż począw szy od dnia 15 m aja  zosta je  vvprcwarizony j e t n i r o z k ł a d  j a z d y .  Liczba pociągów  zosta-„ 7 .!a dl .3 M T io V  ”  ™ « » .  » .« ■  20,00,
i . 0 0 ’ W  P O D K O w f LEŚNEjf’ 11.15, 11.30, 12.00, 12,15. 13.15, 14.00, 1 4 3 0 ,  1 5 0 0 ,  1 6 3 0 ,  1 7 , 0 0 ,  10.00,

•°®. 1 9 . 3 0 ,  19.45, 20.15, 20.30, 20.45, 21.10, 2 1 , 3 0 ,  2 2  0 0 .

DO KOMOROWA: 8 . 0 0 ,  1 6 - 0 0 ,  1 8 - 0 0 ,  1 9 - 0 0 ,  2 0 , 3 0 ,  2 1 - 3 0 .  . u  a u  m u  i o i a
h  Odchodzą z Grodziska do W arszaw y: 5  2 6 ,  6 - 1 4 ,  6 - 4 4 ,  7 - 1 4 ,  7  5 0 ,  8 . 4 2 ,  9.00, 9.34, 9 4 4 ,  9.50, 1 0  3 0 ,  10.36, 1 1 - 1 5 ,  1 2 . 1 4 ,

' ° 0 ,  1 3 . 5 1  1 4  0 5  1 5 . 3 0  1 6 4 8 , 1 8 . 0 0 , 1 8 , 3 5 ,  1 8 . 4 5 . 1 9 , 3 5 ,  1 9 . 4 5 , 2 1 - 1 9 ,  2 2 . 1 9 .

, Odcnodza z PODKOWY LEŚNEJ DO WARSZAWY: (oprócz wychodzących z Grodziska) 10.28, 11.15, 11.44, 12.14,, 12 58,
^ S ,  14.25, 1 5  3 0 ,  1 6 - 0 5 ,  1 7 - 2 8 ,  1 8 , 0 0 ,  18.35,19.14, 19.35,20.10, 2 0 , 3 0 ,  21.05, 21.14, 21.44, 22.05 2245

Odchodzą z KOMOROWA DO WARSZAWY(oprócz odchodzących z Grodziska i Podkowy Leśnej) 845,16-45,18.45,19-45,21-15,22.15. 
1 UWAGA! Pociągi oznaczone d ru k ie m  t łu s ty m  będą kursowały tylko w niedziele i święta począwszy Od d n i8.17 m a ja . Szczegółowe rozkłady jaz- 
S ą do nabyda w ^ e k d °  K o S  M arszałkow ska 94,VI piętro, w kioskach Tow. „Ruch" i u konduktorów. Miesięczne abonamentowe bilety ze znacz- 
'  *niźką cen od normalnej taryfy są do nabycia w Dyrekcji, tel. 269-14, 269-23.

HADA 
OCHRONY PRACY

He
Uzupełnieniu w czorajszego urzędo- 
eprawo zdania z posiedzenia Rady 

ooy Pracy w dn. 10 b. m., podaje-
. szereg szczegółów .
,a Wstępie posiedzenia zabrał głos, 
'Bieniu Klasowych Związków Zawo­
jach, tow. Żuławski i zażądał od pa- 

■'Ministra Pracy wyjaśnienia w spra- 
, Zamianowania, wbrew przepisom 
i^etu Prezydenta o Radzie Ochrony 
CJ, które dopuszczają wyłączną re­

p u ta c ję  zrzeszeń krajowych — kil- 
1 przedstawicieli organizacji lokalnych, 
j °p. lokalnego związku „Praca ‘ w Ło-

i lokalnej organizacji pracowni- 
* Umysłowych z Sosnowca. Praedsta- 
Clele Rządu nie umieli dać w tej spra- 
6 'wyjaśnienia.

koniec plenarnego posiedzenia 
j4 y  — tow. Żuławski zażądał, by na 

z najbliższych posiedzeń Rady 
v hrony Pracy postaw iona została spra- 
. Zarządzeń adm inistracyjnych ze stro- 
?  Ministerjum Pracy, zdążających do 
j/J®żytego zabezpieczenia i wykonania 
([Opisów, obowiązującego w Polsce u- 
, aVodawstwa socjalnego. Rada Ochro- 
^JV acy, jaśli chce należycie spełnić 
,i * zadania, nie może zadowolić się u- 
^ a la n ie m  projektów  ustaw  i w  ten 
r^sób uspakajać swe sumienie społecz­
ni *łe musi przedewszystkiem zająć się 
r^stją należytego wykonania ustaw o- 
jj°nie obowiązujących. W niosek tow. 
l iw s k ie g o  znalazł poparcie całej gru- 
^ pracy w  Radzie.

m mm
zamknięciu posiedzenia plenarne- 

W tymże samym lokalu, pod przewo- 
N ttw em  dyr. Dreckiego, obradow ały 

dniach 10 i 11 b. m.) połączone kom- 
c *ty — komisje do spraw higieny PJ"a" 
J  i ochrony pracy. Z ram ienia Komisji
j^ t r a ln e j  Związków Z a w o d o w y c h  bia-
i Udział w obradach tow. tow. Szczuc- 

1 Szczerbowski i Preiss.
Dmawiano projekt r o z p o r z ą d z e n i a  Mi-

h^trów: P racy  i Opieki Społecznej,
, r*emysłu i Handlu, oraz Spraw  Wewnę- 
jj^Oych, w porozum ieniu z Ministrami 
Sprawiedliwości, Skarbu, Spraw Woj- 

Sowych, Robót Publicznych i Komuni- 
I UcjŁ, w spraw ie robót m alarskich, ła­
w niczych  i pokostniczych, przy któ- 

Nch stosowane są: biel ołowiana, siar- 
•*a.n ołowiu, oraz inne związki ołowiu.

Po przyjęciu paru popraw ek, k tóre  w 
''['ększotj'i przeszły głosami przedstaw i­
a l i  robotników  i nominałów, przyjęto 
^o jek t w zasadniczem  brzmieniu, pro- 
S io w ao em  przez referen ta , z ram ienia 
”*ądu.

Następnie rozpatrzono i przyjęto z u- 
*Upełnieniem projekt wykazu chorób za- 
''"odowych, objętych art. 1 r o z p o r z ą d z e -  

Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
^  sierpnia 1927 r .  — oraz projekt wska- 
>(bvek hygjenicznych dla pracowników, 
losujących produkty, zawierające ołów.

Równocześnie rozpatrzono i przyjęto 
* pewnemi popraw kam i rozporządzenie 
Mi®. Pracy i Op. Społ., Przem. i Handlu 
araz Spraw W ewnętrznych, w porozu­
mieniu z M inistrami Sprawiedliwości, 
yPraw  W ojskowych, Robót Publicznych 
, Komunikacji — w spraw ie przepisów 
Vgjeny i bezpieczeństw a dla pom ie­

r z e ń ,  w których przygotowywane są 
U^by i pasty, zaw ierające biel ołowda- 

siarczan ołowiu i inne produkty, za­
bierające te  związki.

W końcu posiedzenia rozpatrzono 
b*tiosek nagły, zgłoszony przez tow. po­
j ą  Szczerkowakiego i innych, w spra- 

zatargu fabryki włókienniczej „Wo- 
. gdzie powstał zatarg na tle czysz- 

**enia krosien, ściśle wiążący się z hy- 
«teną l bezpieczeństwem pracy.

Przeciwko temc wnioskowi wystąpił 
jkfcedstawiciel „Lewjataua", dyr. Ja- 
(••"Zębski, wniosek jednak został uchwa­
ł y  większością głosów.

PIERWSZY MAJ W POLSCE
SKIERNIEWICE

O godz. 11 wyruszył pochód z przed lo­
kalu Komitetu PPS na rynek, gdzie do licz­
nie zebranych rzesz robotniczych przemó­
wił tow. poseł dr. A. Pragier. Między Łnne- 
mi poruszył on bolączki miejscowego pro­
letariatu i szykany władz administracyjnych, 
które w tym dniu obsadziły dom sejmikowy 
* gmach magistratu wojskiem i karabinami
maszynowymi.

Po przemówieniu ruszył pochód ulicami
miasta z orkiestrą robotniczą i 
czerwonymi sztandarami PPS, T , — ,
7,w. Strycharzy i Zw. Rob. Rolnych, oraz re 
śpiewem pieśni rewolucyjnych.

O godz. 6 wiecz. odbył się odczyt p. t.
, Pierwszy Maja", a o godz. 8 wiecz. zaba­
wa taneczna, na której zgromadziło się prze 
ssło 200 osób.

KOWEL
W obchodzie pierwszomajowym wzięło u- 

dział 6 tysięcy osób. Tak imponującej ma­
nifestacji nie było jeszcze w Kowlu

Obchód rozpoczął się pobudką, odegraną
przez orkiestrę ZZK. O godz. 10 tow. Za­
krzewski przywitał, imieniem Polskiej P a r-  
łji So ej, i ZZK .uczestników pochodu. Dłuższe 
przemówienie wygłosił tow. Mastek; następ­
nie pochód ruszył przez miasto. Z balkonu 
przemawiali tow. tow. Zakrzewski i M astek . 
Z entuzjazmem przyjęto rezolucję CK W. po- 
czem pochód przeszedł z powrotem główne- 
mi ulicami miasta i przed lokalem ZZK zo­
stał rozwiązany.

W pochodzie grały dwie orkiestry na cze­
le niesiono sztandary PPS i ZZK i transpa­
renty. Pochód obstawiony był wzorowo
przez mflioję PPS

Wieczorem odbyła się zabawa taneczna
w teatrze „Express".

DĘBICA
Tegoroczna manifestacja 1-majowa wypa­

dła imponująco, jak na miejscowe stosunki. 
Mimo trudności, stawianych przez przedsię­
biorców, robotnicy tartaku, cegielni i rzeź­
ni masowo porzucili pracę i stawili się do 
pochodu. Oprócz robotników, przybyli licz­
cie chłopi okolicznych wsi.

Ponieważ administracja kolejowa odmówi­
ła pozwolenia na udział w pochodzie miej­
scowej orkiestrze kolejowej, towarzysze 
zorganizowali orkiestrę wiejską ze Straszę- 
cina. która, w liczbie 17 osób, przygrywała 
w czasie manifestacji.

O 4 rano orkiestra odegrała pobudkę, o 
godz. 6 uformował się pochód, który wyru­
szył z pod lokalu robotniczego i obszedł 
całą Dębicę i Kawęczyn. Na rynku ustawio­
no trybunę, przybraną czerwienią, z której 
przemawiał tow. Bator. Z rynku ruszył po­
chód pod lokal robotniczy, gdzie powtórnie 
przemówił tow. Bator, wzywając do usilnej 
pracy organizacyjnej po wsiach i założenia 
T U. R-

Na wiecu uchwalono rezolucję CKW PPS.
•  e
m

Kawęczyn, przedmieście Dębicy, oddało 
85% głosów przy ostatnich wyborach na 
listę nr. 2

ŁUKÓW
O b c h ó d  Święta Majowego w Łukowic od­

był się wspaniale.
O godz. 4 pp. z przed lokalu 7.w. Zaw. 

Rob. Rolnych ruszył pochód ze sztandarem 
na Rynek, gdzie do zebranych, w ilości 1500 
osób, przemawiał tow. A. Raczyński z Dę­
blina o znaczeniu 1-go Maja dla klasy pra­
cującej. Następnie rozwinął się pochod, któ­
ry przeszedł ulicami, miasta.

Przed gmachem Starostwa p r z e m a w i a ł  po 
raz drugi tow. Raczyński oraz uchwalono 
jednogłośnie rezolucję C K W .

Wieczorem odbyła się akademja, na któ- 
rej program złożyły się przemówienia tow- 
tow. Kodzieja i Raczyńskiego, o r a z  została 
edegrana sztuka teatralna przez Koło Mło­
dzieży T. U. R

DROHOBYCZ
Święto robotnicze wypadło tego roku l e ­

szcze okazalej, niż w latach ubiegłych. Strajk 
był powszechny, nie wyłączając warsztatu 
kolejowego i  saliny. W  małych przedsię­
biorstwach również nie pracowano. Ustał 
prawie zupełnie ruch kołowy i a u t o m o b i l o ­

wy. Miasto przybrało wygląd świąteczny-
O godz. 6 rano orkiestry robotnicze ,J*ol- 

minu" i kolejowa przeszły ulice miasta, gra­
jąc „pobudkę". O godz. 10 zebrali się robot­
nice i robotnicy po poszczególnych ośrod­
kach pracy, skąd pochodem przyśni' na P°* 
dwórze „Domu Robotniczego", gdzie o g. 11 
odbyło się uroczyste zgromadzenie. Zebra­
nie zagaił tow. Jaroszewski, proponując do 
prezydjum tow. tow. Melaarowicza, Szyłur- 
kę, Rinzłera i Kai omanową. Tow. Melnaro- 
wicz, obejmując przewodnictwo, powołał na 
sekretarza tow. Szopiana t udzielił głosu 
tow. Robakowi, który w przeszło godzinneun 
przemówieniu omówił znaczenie 1 maja dla 
klasy pracującej, podkreślając w szczegól­
ności zdobycze socjalizmu od czasu uchwa­
lenia świętowania 1 Maja. Następnie prze­
mawiał tow. dr. Skibiński.

Tow. dr. Skibiński, przemawiając po ukra­
ińsku, podkreślał z naciskiem potrzebę soli­
darności proletariatu wszystkich trzech na­
rodowości, zamieszkujących tę część Polski, 
bo tylko zgodne wystąpienie całego prole­
tariatu daje rękojmię odparcia ataku bnr- 
żuazji.

Następny mówca tow. Goldstein przema­
wiał po żydowsku, omawiając znaczenie ha­
sła: „prołetarjusze wszystkich krajów łącz­
cie się‘\  a przemówienie swe zakończył we­
zwaniem, skierowanem do robotników ży­
dowskich, do organizowania się i wstępo­
wania do organizacyj zawodowych.

Odczytaną rezolucję majową uchwalono 
jednogłośnie.

Następnie roziwinął się imponujący po­
chód, który przeszedł głównemi ulicami 
miasta i wrócił z powrotem przed „Dom 
Robotniczy", gdz:e do zebranych przemó­
wił tow. Woli,

Po południu odbyła się zabawa dla dzie­
ci w sali kooperatywy na „Polmirtie", urzą­
dzona przez Organizację Kobiet PPS, wie­
czorem zaś odbyła 9ię zabawa taneczna w 
sali Kasy Chorych.

U  5PDAU1E OSZCZERSTW 
P. BEŁCIKOWSKIEJ
Tow. M arjan Malinowski zwrócił 

się do Marszałka Sejmu z prośbą o 
wyznaczenie Sądu M arsza łkow skiego  
celem zbadania „rewelacji" p. B elci- 
k o w sk ie j w stosunku do jego osoby.

KRONIKA POLITYCZNA
DELEGACI ZWIĄZKU ZAW. NAUCZ.

POLSKICH SZKÓŁ ŚREDNICH 
U MARSZAŁKA SEJM U 
TOW. DASZYŃSKIEGO.

Dnia 9 maja r. b. M arszałek Sejmu 
przyjął delegację Związku Zawodowego 
Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich.

Delegacja przedstaw iła M arszałko­
wi memorjał, dotyczący szeregu spraw 
najżywotniejszych dla szkolnictwa i nau- 
czyaelstv  a. M arszałek przyrzekł Je- 
legacji przychylne potraktow anie spraw, 
poruszonych w  memorjale.

RADA MINISTRÓW.
W czoraj odbyło się posiedzenie Rady 

M inistrów pod przewodnictwem  w ice­
prem iera Bartla. Rada Min. uchwaliła 
m. in. projekt ustawy w przedmiocie 
zmian i uzupełnień ustaw y z dnia 11-go 
sierpnia 1927 r. o podatku majątkowym; 
projekt ustawy o  stałym  podatku m ająt­
kowym; projekt ustaw y o państwowym 
podatku budynkowym w gminach wiej­
skich; projekt ustawy o podwyższeniu i 
wyrównaniu staw ek podatków  grunto­
wych.

PORZĄDEK DZIENNY WALNEGO
ZGROMADZENIA GRUPY PARLA­

MENTARNEJ POLSKO-FRANCUSKIEJ
dn. 14 maja b. r. o godz. 12-ej w południe.

1. K rótkie sprawozdanie,
2. W ybory zarządu.
3. Program  prac.
4. W olne wnioski.
U MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO.

W czoraj w godzinach przedpołudnio­
wych Prezes Rady M inistrów M arszałek 
Piłsudski przyjął w swoich apartam en­
tach w Generalnym  Inspektoracie Armji 
M inistra Spraw  Zagranicznych, p. Zale­
skiego i odbył z nim dłuższą konferen­
cję.

NOWE KONCESJE DLA TOW A­
RZYSTW UBEZPIECZEŃ.

W związku z rozporządzeniem  P re ­
zydenta Rzeczypospolitej ze stycznia rb. 
o kontroli ubezpieczeń, wszystkie tow a­
rzystwa i zakłady ubezpieczeń złożyły 
ponowne podania o koncesje.

POMOC DLA BUŁGARJ!
W dn, 17 b. m. Polski Komitet Pomocy o- 

f ia ro m  trzęsienia ziemi w Bułgarji wysyła po­
ciąg sanitarny oraz 2.000 dolarów jako po- 

j moc doraźną dla poszkodowanej ludności.

SZTUKI PLASTYCZNE
RAFAŁ MALCZEWSKI.

(Dom Sztuki, Chmielna 5).
Gdybym miał przetłum aczyć na słowa 

treść obrazów Rafała Malczewskiego, 
uczyniłbym to najchętniej w formie b a ­
śni lub opowiadania dla dzieci. Był so­
bie raz domek z czerwonym dachem, a 
w domku tym m ieszkał dróżnik, a przed 
domkiem biegły szyny, po których prze­
jeżdżały pociągi (ani dróżnika, ani po­
ciągu na obrazie nie widać, ale obraz 
jest tak naturalny, że natychm iast przy­
chodzi nam na myśl i dróżnik, i pociąg). 
Była sobie góra, pokryta śniegiem, a z 
góry tej zjeżdżali ludzie na nartach, żło­
biąc w śniegu esow ate linje, a obok ro­
sły wysokie świerki, rzucając granato­
we cienie. Był sobie żółty kamieniołom, 
a w tym kamieniołomie pracowali lu­
dzie i dobywali kamienie, k tó re  potem 
wywożono czerwonym samochodem. 
Był sobie plant kolejowy, wzdłuż tego 
plantu  szła dziewczyna w czerwonej

spódniczce, popychając granatow y wó­
zek, a w górze, pod szarą chmurą, uno­
sił się biały aeroplan.

Ten św iat baśni Malczewski spowija 
w jasne, wesołe, połyskliwe kolory, w 
krem ową żółć i seledynową zieleń, w 
srebrzystą biel i czekoladowy bronz, w 
poziomkową czerwień i głęboką u ltra ­
marynę. Je s t on niezmiernie czuły za­
równo na czar poszczególnych żywych 
plam barwnych (czerwień dachu, spód­
niczki lub samochodu, granat wózka, 
żółć kam ienia w przykładach przy to ­
czonych wyżej), jak na piękno dekora­
cyjnych harmonji barwnych, takich np. 
jak ie  tworzy szachownica pól i łąk  lub 
kolekcja różnokolorowych butelek i sło­
jów w oknie magazynu spożywczego. 
Nie poprzestaje przytem na notowaniu 
istniejących w naturze intensywnych 
plam barwnych lub pięknych harmonji 
barwnych, lecz, w razie potrzeby, tw o­
rzy je sam, podnosząc blask barw y lub 
zgoła transponując ją na jakąś barw ę 
inną.

Podobnie iak kolor, stylizuje Mal­

czewski również kształt. Z ludzi robi 
— kijki lub druty, na których wiszą 
marjonetki, kukiełki drewniane, z drzew 
skraw ki kolorowej materji, z doraku lub 
samochodu — zabaw kę dziecinną. W ła­
śnie ten umyślny prymitywizm w ujęciu 
kształtu  nadaje w znacznej mierze o b ra ­
zom Malczewskiego ów charak ter ba­
śni lub powiastki dla dzieci, o którym  
była mowa wyżej.

Tu i owdzie w obrazach M alczew­
skiego błąkają się jeszcze echa im pre­
sjonizmu, secesji, symbolizmu; tu i ow­
dzie znać wpływ ojca (Jacka M alczew ­
skiego); niewątpliwy jest również zw ią­
zek sztuki M alczewskiego z nowszem i 
najnowszem malarstwem franeuskiem 
(Henrykiem Rousseau, Vlaminckiem, U- 
trillem). Mimo wszystko jednak pozo­
staje Rafał M alczewski zjawiskiem ory- 
ginalnem i ciekawem, malarzem, tw o­
rzącym ju t dzisiaj dzieła pełne sw oiste­
go uroku i mającym wszelkie dane dal­
szego pomyślnego rozwoju w przyszło­
ści. Mieczysław Wallis.

PRZEGLĄD PRUSY
.TEST NOWY „KONFLIKT"!

Pisma sanacyjne, w swej nienawiści 
do Sejmu, wciąż szukają tem atów  do 
nowych konfliktów Sejmu z Rządom. 
Pam iętam y wszyscy, jak z powodu wy­
boru tow. Daszyńskiego na m arszałka 
Sejmu, zbyt usłużna prasa sanacyjna 
wzywała już do rozwiązania Sejmu, a 
gdy Rząd okazał się mądrzejszy, niż je­
go prasa  i nic usłuchał tego „wezwa­
nia", pisma sanacyjne musiały ze wsty­
dem wyoofać się z różnemi łamańcami 
logiczne mi usprawiedliwiać swe pienia- 
ctwo.

Obecnie mamy jota w  jotę takie samo 
widowisko. Uchwała Komisji Konsty­
tucyjnej, że Sejm ma prawo uchylić de­
k re t Prezydenta prostą  uchwałą, wywo­
łał istny paroksyzm  wściekłości w czę­
ści prasy sanacyjnej. „Kttrjer Poranny" 
nazywa tę uchwałę „manifestacją ro z­
grywkową", a teks* konstytucji, k tóry 
wywołał tak i spór—„pułapka na rząd", 
choć powinien wiedzieć — co przypo­
mniał pos. R ataj w komisji — że rząd, g 
zwłaszcza ówczesny m inister M akow­
ski, palcem nie ruszyli, by  ustęp  ten 
miał inne brzmienie, czyli milcząco go­
dzili się na nie przed dwoma laty. Da­
lej „Kurjer Poranny" wywodzi, iż cho­
dzi tu  o „samą istotę au tory tetu  naj­
wyższej władzy państwowej", że P re ­
zydent nigdy nie w ykona uchwały sej­
mowej w razie jej przyjęcia, że rezu lta t 
„rozgrywki z Rządem ” jest aż nadto ła ­
tw y do przewidzenia.

W szystko to  nie ma ani odróbmy sen- 
-m, ale potrzebne jest mąciwodzie „Sa­
nacyjnemu" do jątrzenia opinji, do wy­
wołania nastrojów anty-sejmowycn. 
Ten sam cel ma na oku „Czas" krakow ­
ski, tw ierdzący kategorycznie, te  Rząd 
nie cofnie się przed wolą Sejmu, że u- 
chwała sejmowa pozostanie bez na­
stępstw, albo też nastąpi rozwiązanie 
Sejmu. Tu już wyraźnie widać, k to  dą­
ży do „rozgrywki", komu nie jest na rę ­
kę swobodna opinja sejmowa, k to  pcha 
wprost do konfliktu i chciałby pozbyć 
się Sejmu, w którym  „jedynka", nie jest 
samowładna.

Boć Rząd nie wypowiedział się je­
szcze wcale w  sprawie uchwały sejmo­
wej, której zresztą jeszcze nieśna. P ro­
wokowanie konfliktu jest więc w danym 
razie jeszcze karygodmiejsze, niż po w y­
borze m arszałka, kiedy istotnie znana 
była wola prem jera Rządu. A zacho­
wanie się „Czasu" jest tem  skand ślicz­
niejsze, te  sam on przyznaje, że tek s t u- 
stęspu spornego konstytucji jest nieja­
sny, że wśród prawników, stojących 
adala od polityki, zdania są podzielone, 
że także Rząd ponosi winę za redakcję 
tego ustępu. Jakże  wobec tego można 
mówić o szukaniu konfliktu z Rządem 
ze strony Sejmu?

„Kurjer Polski" również pisze o mgli- 
stości tekstu  konstytucyjnego, obarcza­
jąc za nią jednostronnie odpowiedzial­
nością tylko Sejm. Ale sam później 
wspomina o interpretacji Sądu Najwyż­
szego, zgodnej z uchwałą Komisji sejmo­
wej, a trzym ającej się „ściśle litery kon­
stytucji". A więc jest ścisła lite ra  kon­
stytucji, której można się trzym ać?

Ma rację niewątpliw ie „G azeta W ar­
szaw ska", gdy twierdzi, że „trzeba zai­
ste dziwnego zam ętu w pojęciach, by 
podobne zagadnienia mogły się w yła­
niać. W szak jeżeli brzmienie praw a jest 
wyraźne, to pierwszą rzeozą, jaką zro­
bić należy, jest do tego praw a się zasto­
sować, jeśli praw o jest złe, to należy je 
zmienić".

A  każdy przyznać musi ,,Naprzodo­
wi" krakowskiem u, gdy zapytuje, dla­
czego Rząd' „upiera się przy  formie, 
kiedy tu chodzi o treść, o rzecz sam ą? 
C ry Rządowi koniecznie zależy na tem, 
aby praktykow ano uciążliwą formalisty- 
kę uchwalania przecz Sejm, odsyłania 
tych uchwał do Senatu i ew entualne 
zrobieme tej drogi w  odwrotnym  kie 
runku?... Tu chodzi o co innego: o za­
znaczenie woli Rządu, o nadanie jej 
wyższości nad wolą Sejmu, podczas 
gdy ten robi co może, aby takiej próby 
siły uniknąć, aby zgodnie i lojalnie 
współpracować"...

Pisma sanacyjne drukują w tej samej 
sprawie wywiad z posłem Janem  Pił­
sudskim z „jedynki". Nie przytacza on 
żadnych nowych argum entów w  obro­
nie stanow iska swego klubu. W ypo­
w iada się za senatem  i dziwi się praw i­
cy, że nie popieTa 1-ki, gdy chodzi o 
wzmocnienie władzy wykonawczej. Otóż 
nie wiemy, jakiemi względami kieruje 
się prawica, ale nie można mieć do niej 
pretensji, kiedy staje w iernie w obronie 
litery  konstytucji. A co dó senatu, *o 
nie przypominamy sobie, by m arszałek 
Piłsudski kiedykolw iek opowiedział 
za  nim.

ketu
Jutro o godz. 3 po po!, odbędzie wę w !o- 

„Swietlicy" Rob. Opieki Społecznej, 
Mecińska 12 (Grochów)

Zabawa dla dzieci 
Na program złożę się: przedstawienie, de­

klamacje, śpiew, gry I zabawy.
Część artystyczną wypełnią dried z Ogni­

ska Nr. 4 Robotniczego Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci na Ochocie.



Sir. 4 „ROBOTNIK", sobota, 12 maja

T E L E G R A M Y
ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE

Kowno 11 maja (PAT.) W dniu dzi­
siejszym odbyło się tylko posiedzenie 
podkomisji i obrachunkowej, na którem

strona polska wysłuchała 
litewskich.

dezyderatów

KONFERENCJA PRZEWODNICZĄCYCH DELEGACJI
Kowno, 11 maja (PAT.) Przewodni­

czący delegacji polskiej, naczelnik Ho- 
łówko, odbył kilkugodzinną konferencję 
z przewodniczącym delegacji litewskiej, 
dyrektorem departamentu Balutisem. 
Rozmowa ta dotyczyła kwestji prac pod­
komisji rozrachunkowej oraz podkomisji 
bezpieczeństwa. Omówiono również 
sprawę zwołanej na jutro końco­
wej konferencji plenum komisji oraz

sprawę terminu wznowienia prac tejże 
komisji.

Jutro przed południem odbędą się po­
siedzenia obu podkomisji t. j. rozrachun­
kowej i bezpieczeństwa, popołudniu zaś 
odbędzie się posiedzenie plenum komi­
sji, na którem strona litewska zgłosi 
swój kontrprojekt i uwagi do polskiego 
paktu nieagresji.

POWRÓT POLSKIEJ DELEGACJI
Kowno, 11 maja (PAT.) W niedzielę Królewiec 

rano delegacja polska z p. Hołówiką na 
czele opuści Kowno, udając się «rrprzez

Lvroiewiec w drogę powrotną do W ar­
szawy, dokąd przybędzie w niedzielę 
wieczorem.

WOJSKA JAPOŃSKIE W CHINACH
JAPOŃCZYCY ZAJĘLI MIASTO TSI-NAN-FU

OŚWIADCZENIE
WICEMINISTRA BARTLA 
W SPRAWIE REGULACJI 

PŁAC URZĘDNICZYCH

Szanghaj, 11 maja. (PAT.). Depesza z 
Tsi-Nan-Fu donosi, że na skutek narady, 
odbytej wczoraj wieczorem przez przed­
stawicieli japońskich władz wojskowych

i miejscowej Izby handlowej, wojska po­
łudniowe nakłonione zostały do wycofa­
nia się z Tsi-Nan-Fu. Dziś rano wojska 
japońskie wkroczyły do miasta.

KONCENTRACJA WOJSK JAPOŃSKICH
Pekin, 11 maja. (AW.). Koncentracja 

wojsk japońskich w prowincji Szantun­
gu odbywa się nieustannie. Według o-

bliczeń wychodzącej tu prasy, liczba 
wojsk japońskich w Szantungu przekro­
czyła już 50.000.

RZĄD NANKIŃSKI APELUJE DO LIGI NARODÓW
Genewa, 11 maja. (PAT.). Rząd aan- 

kiński przesłał do Ligi Narodów tele­
gram, wskazujący na pogwałcenie przez 
oddziały japońskie suwerenności i nie­
zależności Chin i domagający się na­
tychmiastowej zmiany sytuacji, zagraża­
jącej pokojowi pomiędzy oboma pań- 
stwami. Sekretarz Generalny powiado­
mił niezwłocznie członków Rady o tre­
ści tego telegramu.

Rząd nankiński wykazuje w swym te­
legramie, iż japończycy mordowali w 
Tsi-Nan-Fu cywilną ludność chińską bez 
żadnej z jej strony prowokacji. Przy bom­

bardowaniu miasta przez artylerję ja­
pońską około 100 ludzi zostało zabitych 
i rannych. Rząd nankiński zapewnia, że 
władze chińskie działały z jaknajwięk- 
szem umiarkowaniem i zwraca się da 
Rady Ligi z prośbą o wezwanie Japonji 
do natychmiastowego wycofania oddzia­
łów wojskowych z Szantungu, oświad­
czając zarazem gotowość na wszelkiego 
rodzaju porozumienie, zmierzające do 
przeprowadzenia postępowania rozjem­
czego lub też odpowiednich badań przez 
międzynarodową komisję śledczą.

JAPOŃSKI PROJEKT „STREFY NEUTRALNEJ"
Pekin, 11 maja. (AW.). Według donie­

sień wychodzącej tu pra6y angielskiej, 
rząd japoński zwrócił się do mocarstw 
zainteresowanych w stosunkach chiń­
skich z propozycją utworzenia 7-miomi-

lowej, licząc na mile angielskie, strefy 
neutralnej po obu stronach kolei azan- 
tungskiej. Dotychczas żadne z mocarstw 
nie odpowiedziało na tę propozycję.

KS. KAROL PRAGNIE ZAMIESZKAĆ 
WE WŁOSZECH

Wiedeń, 11 maja (PAT.) Z Medjolanu
donoszą, że książę Karol wystosować 
miał pismo do rządu włoskiego z prośbą 
o zezwóleme na osiedlenie się na Riwje-

rze włoskiej. Równocześnie donoszą, że 
starania o uzyskanie zezwolenia na c- 
siedienie się w Belgji nie odniosły sku­
tku.

PROCES AUTUNOMISTOW ALZACKICH
Colmar, 11 maja. (PAT.). W dalszym 

ciągu procesu autonomistów wyjaśnienia 
składali oskarżeni prof. Wiirtz i literat 
Solweea, oświadczając, iż starali s ę je­
dynie rozpowszechniać utwory pięknej 
literatury francuskiej i niemieckiej, oraz

zwalczać książki szkodliwe dla młodzie 
ży, nie zaś propagować idee autonomi- 
styczne. Stanowisko czasopisma „Volks- 
stimme" było lojalne i całkowicie prze­
ciwne plebiscytowi.

ARESZTOWANIA W CHARKOWIE
Berlin, 11 maja. (PAT.). „Nachtausga- 

be" donosi z Moskwy, że G. P. U. zarzą­
dziło w Charkowie aresztowanie 29-ciu 
osób, wśród których znajdują się człon­

kowie zarządu trustu Koksobenzol, pod 
zarzutem utrzymywania kontaktu z u- 
kraińską organizacją kontrrewolucyjną, 
na czele której stać miał Welman.

LOT DO BIEGUNA

Londyn, 11 maja. (AW.). British Uni­
ted Press donosi, że .część załogi „Ita- 
lji‘‘, która miała wylądować na biegu­
nie, celem przeprowadzenia studjów,

BUNT CZĘŚCI ZAŁOGI
wypowiedziała posłuszeństwo i nie chce 
wykonać rozkazu, ponieważ przy odlo­
cie z Włoch o tego rodzaju plamie nie 
było mowy.

GEN. NOBILE PRZERWAŁ LOT Z POWODU BURZY
Berlin, 11 maja (AW.) Z Kingsbay do­

noszą, że generał Nobile przerwał lot z
powodu burzy i o godzinie 4.10 powrócił 
do Kingsbay.

KRWAWE ZAJŚCIA W BENGALU
Kalkuta, 11 maja. (AW.). W prowincji 

Bengalu, na wschodnio-hinduskich kole­
jach żelaznych, doszło do nowych gwał­
townych zajść, w związku ze strajkiem 
kolejarzy. Grupy demonstrantów zatrzy­
mywały pociągi oraz tramwaje i autobu­
sy, kursujące w mieście. Policja, przy

pomocy oddziałów wojskowych zlikwi­
dowała zajście. W kilku wypadkach do­
szło do strzelaniny. Został zabity jeden 
robotnik, a kilkunastu robotników i po­
licjantów odniosło rany. Aresztowano 8 
demonstrantów.

OBSUNIĘCIE SIĘ ZIEMI POWODUJE ŚMIERĆ 
PRZESZŁO 20 OStiB

Rzym, 11 maja. (PAT.). Telegraphen 
Union donosi, że w Grotamare w pobli­
żu Ascoli z powodu ulewnych deszczów 
nastąpiło obsunięcie się 15.000 mtr. sze­
ściennych ziemi, która zasypała 2 domy 
wieśniaków, przyczem zginęło 6 osób, a 
18 odniosło rany. Ziemia ta zasypała 
również tor linji kolejowej, prowadzącej 
Z Ancony do Brindizi, skutkiem czego 
pociąg osobowy, który zaraz po wypad­

ku nadjechał w pełnym biegu, nległ zu­
pełnemu wykolejeniu, przyczem zginęło 
12 osób, m. in. 2 dzieci, a 17 osób odnio­
sło rany. Powstały wskutek katastrofy 
zator jest tak wielki, że naprawa toru 
potrwa cooajmniej 5 dni.

„Messagero" donosi, że liazba osób, 
które straciły życie w katastrofie kole­
jowej w Grotamare, wynosi 16.

W obec pojaw ienia się w prasie  kom unika­
tu- k tó ry  nieściśle p rzedstaw ił ośw iadczenie 
w iceprem iera prof. B artla, do tyczące regu­
lacji płac urzędniczych—Z arząd Główny Ztw. 
Polskiego Naucz. Szkół Pow szechnych po­
daje dok ładny  tek s t tego ośw iadczenia, a 
mianowicie:

„Regulacja p łac  pracow ników  państw o­
wych w iąże się najściślej z możnością uzys­
kania now ych źródeł dochodów  d la  skarbu 
Państw a. Bez tego regulacja jest n ie  do po­
myślenia. P. M inister Skarbu opracow ał 
projekty  odpow iednich ustaw  podatkow ych, 
k tó re  będą przedm iotem  obrad  R ady Mini­
strów  już w do. 11 maja, poczem  w najbliż­
szych dniach przyszłego tygodnia w niesione 
b ęd ą  do Sejmu. P ro jek ty  ustaw  uposażenio­
wych są w opracow aniu, podobnie, jak pro­
jek t ustaw y em erytalnej i p ro jek ty  pragm a­
tyk  służbowych, zarów no d la  urzędników, 
jak dla w ojska. P ro jek ty  te  będą uzgodnio­
ne między resortam i, poczem staną  s.ę 
przedmiotem- -obrad R ady M inistrów. W szyst­
ko to  musi zająć kilka tygodni czasu; o rów - 
noczesnem  więc trak tow aniu  projektów  u- 
staw  podatkow ych i ustaw  urzędniczych nie 
może być mowy, skoro pierw sze są gotowe, 
a drugie w przygotow aniu". (PAT.).

WZROST KOSZTÓW 
UTRZYMANIA

Wczoraj odbyło się posiedzenie Ko­
misji do badania wzrostu kosztów u- 
trzymania. Na posiedzeniu tern ustalo­
no, że ogólna zwyżka kosztów za mie­
siąc kwiecień wynosi 2,4 proc. Grupa 
żywnościowa wykazuje zwyżkę 2,2 pro­
cent, opał i oświetlenie 0,8 proc., miesz­
kania i świadczenia zwyżka 11,8 proc., 
ubrania — bez zmiany, grupa kultural­
nych i innych potrzeb wykazuje zniżkę 
0,1 proc.

(Obliczenie powyższe podające wzrost 
drożyzny na 2.4 proc. dalekie jest od 
prawdziwej cyfry o jaką drożyzna wzro­
sła. Dobrze że komisja nabrała przeko­
nania, iż drożyzna wogóle wzrasta — w 
co tak uparcie nie chciała.uwierzyć! W 
jaki sposób grupa potrzeb kulturalnych 
wykazuje zniżkę 0.1 proc. zostanie ta­
jemnicą obliczeń komisji!)

Co słychnf na świetle?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

PROJEKT NOWEGO LOTU 
DOOKOŁA ŚWIATA.

Według informacji dzienników nowo­
jorskich jedna z fabryk samolotowych 
zajęta jest budową nowego typu aero­
planu przystosowanego do lotów bez 
lądowania na olbrzymie odległości. Fir­
ma ta miała zaproponować jednemu z 
lotników dokonanie lotu naokoło świa­
ta wzdłuż marszruty Nowy - York — 
Los Angelos — Hawaje — Sydney — 
Singapore — Bombay — Paryż i z po­
wrotem do Nowego Yorku. Kulmina­
cyjnym etapem tego gigantycznego lotu 
byłby przelot z Hawajów do Sydney na 
odległości przewyższającej odległość 
Nowy York — Paryż. Lotnikiem, który 
miałby dokonać tego niezwykłego czy­
nu miałby być Lindbergh.

KATASTROFA BUDOWLANA 
NA SYCYLJI.

W Syrakuzach na Sycylji w czasie 
gwałtownego orkanu runął budujący się 
kilkupiętrowy gmach. Masa gruzów 
runęła na kilka sąsiednich domków. W 
czasie katastrofy trzy osoby zostały za­
bite, kilkanaście osób odniosło rany.

WYDALENIE Z ROSJI UCZONEGO 
ŻYDOWSKIEGO.

Znany uczony żydowski w Rosji dr, 
Saadi-Mazo został za swą działalność 
prosjonistyozną wydalony z granic Z. S. 
R. R. bez prawa powrotu.

SENSACYJNA KLĘSKA S2TEKKERA 
W WILNIE.

W odbywającym się w Wilnie turnie­
ju zapaśniczym walki francuskiej mistrz 
Polski Sztekker, zdobywca pierwszej 
nagrody w Berlinie i Warszawie położo­
ny został w walce onegdajszej zupełnie 
niespodziewanie przez nieznanego za­
paśnika ukrywającego się pod czarną 
maską.

ZGON HISTORYCZNEJ PAPUGL
„Journal de Debats" donosi z Londy­

nu, że zmarła tam w pobliżu Brighton 
papuga mająca 180 lat, która należała 
swego czasu do marszałka Masseny i z 
którą często żartował cesarz Napoleon 
I-szy. Zmarła więc ostatnia żywa isto­
ta, która „rozmawiała" z wielkim cesa­
rzem.

W ia d o m o ś c i  z  CAŁEGO KRA^
P o w . C zęs to ch o w sk i W ilno

WYMOWNA ILUSTRACJA METOD 
PROBOSZCZA Z PARAFJI DANKÓW.

Proboszcz parafji Danków, gminy Li­
pie, powiatu częstochowskiego, Mieczy­
sław Graczykowski, zaprosił pewnego 
dnia kilku srwoich przyjaciół, ażeby 
wspólnie z nimi „oczyścić" parafjan z ich 
śmiertelnych „grzechów wyborczych", 
które popełnili, głosując na 2-kę i 3-kę.

Z tego jednak, co ksiądz proboszcz 
czynił, wynika niezbicie, że nie tyle cho­
dziło mu o wydobyoie parafjan z „dwój­
kowego i trójkowego piekła", ile o wy­
dostanie od łatwowiernych chłopów wię­
kszego zapasu gotówki. Może i przykro 
było księdzu Graczykowskiemu, że, mi­
mo jego płomiennego referatu o zbawie­
niu duszy przez głosowanie na listę Nr. 
25, rozdane przez kościelnych „25" za­
mieniły się na 2, ale grunt... to jednak 
były pieniążki.

Miała odbyć się spowiedź. Przed' 
spowiedzią ksiądz G. miotał w kazaniu 
gromy na grzeszników, którzy głosowali 
na 2, groził im mękami piekielnemi i ka­
zał przysięgać, że przy przyszłych wy­
borach nikt już nie będzie głosować na 
„wrogów religji".

Rozpoczęła się spowiedź. Podchodzi 
pierwszy spowiadający się... Na oo gło­
sowałeś? „Na dwójkę? — rozgrzeszenia 
nie dostaniesz, przynieś 20 zł. na ko­
ściół, boś już w piekle". Podchodizi dru­
gi. „Głosowałeś na trójkę — rozgrze­
szenia nie dostaniesz, przynieś 10 zł. aa 
kościół, boś j uż w piekle". Trzeci i 
czwarty byli rozsądniejsi, bo wręcz za­
pytali co to księdza obchodzi i tłumaczyć 
się nie chcieli.

Gdy na folwark do Mrowca przyjechał 
funkcjonarjusz Związku Rolnego, tow. 
Dąbrowski, ludzie udali się do niego po 
radę.

Tow. Dąbrowski w pięknych słowach 
wytłumaczył zebranym do czego dąży 
socjalizm i zwrócił uwagę na to, te  PPS. 
nie walczy ani z religją ani z kościołem, 
ale z wtrącaniem się księży do politycz­
nego życia i t. p.

Ludzie pokrzepili się na duchu, mm:ej 
jut się boją piekła (które według księdza 
czeka tych, co głosowali na 2 i 3), ale 
do dziś dnia zadają sobie pytanie: dla­
czego „dwójka" o całe 10 zł. droższa 
jest od 3?

S o sn o w iec
NADUŻYCIA W PAŃSTWOWYM 

URZĘDZIE POŚREDNICTWA PRACY.
Onegdaj zakończono badanie areszto­

wanego w sprawie nadużyć kierownika 
tutejszego oddziału Państwowego Urzę­
du Pośrednictwa Pracy, tmi. Borkow­
skiego. Borkowski przyznał się do za­
rzucanych mu czynów, motywując je 
lekkomyślnością. Został on osadzony w

ZABrTY NA
Według doniesień Agencji w* 

z pogranicza, w pobliżu N ieś. 
mordowany zastał przez ż°®1 
czerwonej przy próbie ? T i e  

granicy polsko-sowieckiej vraT. 
Witkowski. Trup zastał o£ra

T o m a sz ó w  M azowleck*
POTĘPIENIE KOMUNIST0 • ^

Nadzwyczajne Walne z e b ra n ^ ^ ^ ą -  
tetu Robotniczego P. P. S- *  . g  pjaj* 
wie uchwałą powziętą w dni® k®'
potępia prowokacyjne wY®tą£JarSz 
munlstów w dniu 1 maja uf gicz®e^° 
które stały się przyczyną r
przelewu krwi i zbezczeszczą®1
ta solidarności robotniczej.

K rak ó w
WYKONANIE WYROKU Ś
Wczoraj o godz. 7-ej ran® 

tu został wyrok śmierci ze®z^
Błachu z Łagiewnik, który *  
roku zamordował 2 dzieci w ™  

Bocheńskim.

P 0 2 n a ń  rtńŁ A t
WYROK W PROCESIE O DzlA

areszcie.

B yd g o szcz
CENNE WYKOPALISKA.

Jeden z gospodarzy ze Stodół wyprał 
w polu dużych rozmiarów urnę glinianą, 
zawierającą kilkadziesiąt sztuk srebr­
nych monet z XV i XVI wieku. Monety 
odesłano do Muzeum Wielkopolskiego 
w Poznaniu.

ijts. w rn.uv.Loix. w _.
NOŚĆ k o m u n is t y c z n a

27 &
Ukończył się trwający pr2® skar^ 

proces przeciwko 12 osobom, ^  y  

nym o działalność k o munist yc zną 
renie Poznania i okolic.  ̂ '  \

Wyrok Sądu Okręgowego “znaJ®k3f 
nymi 5 oskarżonych, których s^ .  
kary od pół roku do 2 i pół 1® zł£>nki 
nria.Pozostałych, pomiędzy nin» 0  

t. zw. P. P. S. lewicy, Bema, &  ^
dowskiego i Duberta — uw ° ^ & T i o  

rok został przez prokuratora ***", .,
ny do Sądu Najwyższego. Sąd 
szy, który rozpatrywał tę sprawę, 
zatwierdził.

K atow ice
POLICJANT ZASTRZELIŁ

TA W KOMISARJACP- ^
Lokal komiaarjatu policji *  ftegd*j 

pow. świętochłowickiego, był 0  
widownią wstrząsającej tragedj»* g

W czasie przesłuchiwania 
resztantów, przywiezionych * 
śledczego w Katowicach, P05® 
policjanta Wieczorka z Wirka ® r y ie -  
te przestępstwa i nadużycia, 
czorek dowiedział się o czy®1®0  ̂ j o d '  
zarzutach, ndał się do komis*1?* ^to-
dał z rewolweru trzy strzały d o  . t f e r a  
wanych, z których jeden, j » ś
Marcicz, padł odrazu martwy, ‘rZucb 1 
Kukała został ciężko rannry *  s?pital®' 
głowę i walczy ze śmiercią *  «-£ do
Wieczorek chciał następnie s*r ^  (e tn  
siebie, jednak przeszkodził m0oCj| sś€ 
komisarz Cichoń. Morderca T a* 
wówczas na komisarza i obęc®J 0be*' 
wreszcie z trudem udało SÎ  * 
władnie i odstawić do aresztu.

WARSZAWA ROBOTNICZA
/  7

STRAJK PROTESTACYJNY W FABRYCE WOLA 
Z p o w o d u  w y m ó w ie n ia  p ra c y  200 ro b o tn ik o m

dczyl. 1‘ Zatarg w fabryce „Wola" zaostrza 
się coraz bardziej, naskutek nieustę­
pliwego stanowiska Dyrekcji.

Wczoraj na znak protestu przeciw­
ko wymówieniu pracy 200 robotni­
kom za to, iż odmówili bezprawnemu 
żądaniu oczyszczania krosien w bie­
gu — stanęły 2 tkalnie.

Na fabrykę przybyła inspektorka 
pracy, p. Kirstowa, wydelegowana 
przez głównego inspektora pracy — 
i przedsięwzięła kroki, celem zlikwi­
dowania zatargu.

Ogół robotników o ś w i z ® '  
nie przystąpi do pracy, Pó 
stanie zdjęte ogłoszenie o  
niu pracy, a Dyrekcja nlC |  tcg° 
się nawet warunkowo cofną trZcDis 
zarządzenia, do czasu r°.zP -ektor® 
zatargu przez głównego 
pracy, który zobowiązał slSr̂ 0bec t©“ 
wać sprawę do wtorku. wTT MW o p ł  U* TT U V  TT ,  łl lC *

go sytuacja nie uległa A o
Po odjeździe inspektorka V } .  prZę-

strajku przyłączyła się rów'®1 -
d żalni a.

Książki nadesłane
K alendarz Sam orządow y na rok 1928.

Duża książka o 35? stronach , książka - pod­
ręcznik  d la  pracow ników  stałych i n ie s ta ­
łych, p łatnych  i bezpła tnych dzaałaozów 
sam orządu.

W edług zgodnej opiaiji tych pracow ników , 
spotykam y następu jące źród ła  inform acyj­
ne, w edług ich ważności i znaczenia p rak ­
tycznego. 1. W ykaz ustaw odaw stw a w za­
k res ie  ustro ju  i działalności Sam orządu w 
R zeczypospolitej Polskiej. 2. P o radn ik  Sa­
m orządow y obejmuje 113 w yjaśnień w fo r­
mie py tań  i odpow iedzi na  zagadnienia, na­
stręczające się w codzienmetn urzędow aniu 
pracow ników  adm inistr. pow iatow ej i gmin­
nej, przy udzielaniu rad  i  w skazów ek oby­
watelom* w rozm aitych spraw ach i s to sun­
k ach  w zw iązku z praw em  obyw atelskiem , 
z p łaceniem  podatków  ltd. 3. T erm inarz bu- 
d .żetow y i podatkow y. 4. A rtyku ły  zaw ie­
ra ją  rzut oka na główne dziedziny dzia ła l­
ności sam orządu 5. O bszerny dział s ta ty ­
styki ogólno - państwowej. 6. Zwykłe inior-

macje kalendarzow e, jak ta ry 1? 
stem plow e itd . Safflorza-

J e s t  to 3-ci roczn ik  K alen d ar y^glę- 
cow ego, w ydaw anego pod -yczątk0
dam  ijako ciągłość; d la teg n ® *  po-
7 a łączona je t treść  dw uch r° °^ ] ,y w a ć  w  
przednich. R oczniki te  można 
adm inistracji po cenie 1 *Ł 1 

C ena rocznika 1926 r. — ®

Czasopisma natre 'ł* " f
Ostatni

wartego' zawiera azeres -  ,  j njony zo-
nych. Szczególnie obficie Polsce,

-  .  A„ika W ****' 
(19) numer „7yg®“ aktual- 

azereg zo-
TTfl ha W i CWI>W

s ta ł pobyt króla Aman- jcnie ziemi
święto państwowe 3-go Maja,, -------- - - - n i a  Z d z i e d z i n y
w Bułgarji, ostatnie wyda sezon*
•porto, wreszcie o tw arć*  ob9rer-
wyścigowego. Ponadto zeszyt przez
ny dział literacki. " ^ “ * 1  Kornela

M akuszyńskiego, P io tr*
nyeh.
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^R SZ A W SK ^ SPÓŁDZIELNIA 
MIESZKANIOWA.

^rząd W. S. M. podaje do wiadomości 
^°nków spółdzielni oraz osób i instytucyi, 
/tresujących się działalnością W arszaw- 
l<iei Spółdzielni Mieszkaniowej, że od dnia 
1 <10 15 maja r. b. w sali ziebraó 1 kolonji 

Woliborzu są wystawione eksponaty, pnzy- 
f°k>wamC na tegoroczną Wystawę Miesz- 
^*hową w Paryż/u.

Przygotowane zostały:
'M odei plastyczny i plamy dużego oeSedla 

* S. M. na Żoliborzu.
Model urządzenia kuchni mieszkalnej. 
Wystawę można zwiedzać w oastępują- 

^ ch godzinach:
Robota 12 maja od godz. 4 pp. do 7 wiecz. 
Niedziela 13 maja od g. 11 rano do 5 pp. 
Poniedziałek 14 maja od g.4pp. do 7 wiecz. 
Wtorek 15 maja od g. 10 rano do 12 pp. 
dojazd tramwajem Nr. 15, kursującym z 

®k®u Teatralnego co 10 minut.

id' n ^ |

WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P . P . S.
Po sie d z en ia , zg ro m a d zen ia

ODCZYTY
W sobotę dnia 12 b. m.

Rolo Gazowników Wola. Konferencja io-  
'kC*n® w dzielnicy, Wola-Czyste, u,.

Vjlske 44, o godz 3 pp. z referatem tow. 
^borowskiego. Obecność wszystkich obo- 
^zkow a.Kolo Piekarzy. O godz. 6.30 w lokalu, 
Głodna 41, odbędzie się zebranie człon* 
^  Koła.

Kolo Tramwajowe Praga, O g. 9.30 rano
5.30 wiecz. w lokalu dzielnicy Pras- 

JjjH, Brukowa 29, odbędzie się konferencja 
Ko}a .

RUCH ZAWODOWY
Ba c z n o ś ć ! w ł ó k n ia r z e ! w  nie-

dn. 13 maja b. r. w lokalu Zw. 
ćaw. Włókienniczego, ul. Wolska 54, 
odbędzie się doroczne Walne Zgroma­
dzenie członków Związku o godz, 9-ej 
’A- 30 w pierwszym terminie, o godz-
to m. 30 — w drugim terminie, bez 
Względu na ilość obecnych.

AUTOMOBILIŚCI! Stawcie się licz­
bie o* Zebranie informaoyjtto-sprawo- 
*dawcze dnia 14 maja f. b. o godz. 6-ej 
Mecz. do lokalu Związku Pracowni­
ków Użyteczności Publicznej przy uli- 
°y W areckiej Nr. 7, gdzie odbędą się 
9i*rady o uzdrowieniu ruchu zawodo­
wego a u to m o b i l i s tó w  i i c h  egzystencji.

BACZNOŚĆ TOW. STOLARZE!
c*łonkowie Zw. Rob. Przemysłu Metal. 
Odział W arszawa I). W sobotę, 12 b. m- 
v  lokalu Zwfązku przy ul. Leszno 53, 
Mbędzde się o godz. 6 wiecz. walne ze­
branie w celu utworzenia Sekcji Stola­
rzy przy Zw. Zaw. Rob. Przem. Metal.

MŁODZIEŻ.
Wolskie Koło Młodzieży TUR. Ogólne 
brani* Koła Młodzieży TUR im- ™ n- 

^ iłła  - Mireckiego odbędzie się 12 • m.
® godz. 6 wlecz. Tow. M u r a w s k i  wyg osi 
**9 zebraniu odczyt „O istocie organizacji .

Kum Instruktorski Warez. Org. MŁ TUR.
ierwsae zebranie kursu odbędzie s,  ̂ v̂

^alu Zw. Spożywców przy ul. Długiej 1 
H b. m. o godz. 8 wiecz. punktualnie.

*$uch kult-ośwlatowy
Robotnicze Tow, Przyjaciół Dzieci, 0d- 

^Wał Warszawski. Dziś o godz. 6.30 odbę- 
*̂>e się w lokalu „Ogniska", Grójecka 63, 

^bramie Rodzicielskie Ogniska Nr. 4 i Nr. 6 
Na porządku dziennym1: Sprawozdania > 

d^ałalności Ogniska, sprawa kolonji letnich, 
Przedstawi emie kinowe.

STAN POGODY.
Wskutek przesunięcia się środka depresji 

z nad Polski ponad zatokę Fińską, w całym 
kraju w dniu wczorajszym wystąpiła pogo­
da zmienna z przelotnemi opadami. Tempe­
ratura w dalszym ciągu uległa obniien. u.

Temperatura najwyższa wynosiła wczo­
raj w Warszawie 6°9, najniższa 3°0.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: W całym kraju pogoda zmien­
na z przelotnymi gdzieniegdzie deszczami. 
Chłodno, nocą możliwe przymrozki, zwłasz­
cza w górach i na wyżynach. Słabe, na pół­
nocy umiarkowane wiatry północno-zacho­
dnie i zachodnie.

Zwiedzanie Warszawy. Wydział oświaty 
i kultury Magistratu organizuje jutro nastę­
pujące wycieczki-. 1) Muzeum Etnograficz­
ne (prowadzi p. Żółtowski',, Łazienki kró­
lewskie (historja architektura, zabytki) — 
prowadzi p. K. Nosarzewski 3) Stacja pomp 
rzecznych. Wycieczki są dostępne dla wszy­
stkich. Informacje i zapisy: tel. 280-85.

Wystawa Prasy w Kolonji. W dn. 10 b. m. 
wyjechał do Kolonji prezes Związku Syndy­
katów Dziennikarzy Polskich i prezes P<ł- 
sltiego Komitetu Wystawowego p. Zdzisław 
Dębicki, który w charakterze oficjalnego re­
prezentanta Polski weźmie udział w otwar­
ciu Międzynarodowej Wystawy Prasy w dniu 
dzisiejszym.
ifWWtofVoj ‘er i "I’lî n** ** 1 **

SAMORZAD S10L1M
BUDOWA MUZEUM NARODOWEGO.
Trwają w dalszym ciągu roboty, związa­

ne z budową gmachu dla Muzeum Narodo­
wego w Al. 3 Maja. Mają one na oelu wy- 
kończenie pierwszej serji robót z ogólnej 
fii.zby trzech. Pierwsza serja budynków bę­
dzie w tym roku doprowadzona pod dach, 
a w przyszłym roku na jesieni wykończona 
i oddana do użytku. Pozwoli to na przenie­
sienie większości zbiorów z obecnego cias­
nego 5 zupełnie nieodpowiedniego lokalu 
przy tri. Podwale, gdzie wiele cennych zbio­
rów nie może być nawet rozpakowanych. 
Wydatki na budowę Muzeum pokryte będą 
w tym roku z pożyczki amerykańskiej.

FUNDUSZE 
NA WALKĘ Z BEZDOMNOŚCIĄ.

Magistrat na ostatniem swem posiedzeniu 
zatwierdził wnio.-.ek o asygnowanle Komi­
tetowi walki z bezdomnością 100.000 zł. na 
utrzymanie schronisk dla bezdomnych od 1 
kwietnia r. b. i dalszą akcję zwalczania bez­
domności.

Wydatki Konrtetu od chwtH jego powsta­
nia, t, j. od listopada r. ub. do kwietnia r. 
b , czyli W ciągu 5-ciu miesięcy, wyniosły 
109.713 zł., wpływy zaś 52.315 zł. 
ODPOCZYNEK DLA SŁUŻBY SZPITALNEJ 

Magistrat wyraził zgodę na udzielenie pra­
cownikom szpitalnictwa i opieki spolec®nej 
prawa do korzystania z 4 dni wypoczynko­
wych w miesiącu. Chodzi tu o funkcioaa- 
rjuszów i służbę w szpitalach i zakładach 
dobroczynnych, których praca ma charakter 
ciągłości W celu określenia, jacy funkcjo­
nariusze mają korzystać z wypoczynku i ce. 
lero zapobieżenia, aby wypoczynek nie od- 
bił się ujemnie na czynnościach szpitalnych, 
utworzona będzie komisja, która w racjo­
nalny sposób podzieli kolejność odpoeryn .

******

L

Kiro „APOLLO** Marszałkowska 106.
Początek seansów, 4, 6. 8 i 10t 

Włełld podwójny program mon*tre 1
„W Y SPA  STRACEŃCÓW" 

ora* „ULUBIENIEC TRYBU N"
razem 16 aktów.

W rolach głównych: MILTON SILLS. 
BRONSONBETTY oraz ulubieniec 

narodów SLIM.

„WODEWIL"S T A R S
OSTATNIE DNI!

CENY BILETÓW ZNIŻONE ZŁ U  X

% | i l  | i r 6 l 4 o ł
Qu tewfr t *cMfci  l»nM»<*

Z sądów.
P. KURNATOWSKI STANIE ZNÓW 

PRZED SĄDEM.
Do Sądu Apelacyjnego wpłynęła skarga 

apelacyjna .prokuratora w sprawie Marjana 
Ludwika Kurnatowskiego, Dubieckiego Le­
onarda i innych itmkcjotiarjuszy urzędu Śled­
czego, uniewinnionych przez Sąd Okręgowy.
ZA PUSZCZANIE W OBIEG FAŁSZYWYCH 

BANKNOTÓW.
Cfeaim Liberman i Łaj* Piaster tworzyli 

szczęśliwą parę. Dobrze im było ze sobą,
sPnuii~*«T ii *i

Hipoteczna 5. 
Ja 25.

Początek o godz. 6.30 w. 
D l i i )

„ Z D R A D A "
Jack  F revor L uiza W oldern  

L isst A rna.
Wł. „Wir-film". Nadprogram.
Codziennie seans* oświatowe o godz. 12

B i 5 pp.

^ R r a a n H O H M iM m

CASINO
Ceny biletów zni*on« — 2 zł. parter, 

zł* 1.30 balkon.

Emil JANNIN6S
w owe' pier-irgzej ameryk. kreacji p. t.

i l E P O T M y

ZŁOUIEK
Reżyseria 

VICTOR FLEMING
Wytwórnia: 

„PARAMOUNT" 
W głównych rolach kobiecych: 

BELLE BENNET i PHYLLIS HAVER-

zwłaszcza, że mieli aż 2 pociechy: 2-latka 
i maleństwo przy piersi.

Trzeba nieszczęścia, iż Liberman karany 
8 razy za kradzież, zapragnął .rybko się 
wzbogacić i zscza! mocno ryzykowny p ro ­
ceder pussczmia w obici? fałszywych bank­
notów. Sprawa się wydala Ooojc zasiedli 
na ławie o -knrżo.vych. a że nic mwfi z kun 
zostawić dzieci, więc i one znała*1, 
w Sądzi*.

Sąd skazał Łbermana ra 5 lat ciężkiego 
więzienia, żonę jego na 1 ' i  roku ciężkiego

I. Kwięzienia.

Kino „PAŁACE"
C hm ielna 9. Początek o godz. 6-ej

SUZY VERNON, WILLI 
FRITSCH I BERNARD 

G0ETZKE
w  sen sa cy jn y m  film ie  p . t .

W I N I E N ? "I  H j

W ycieczk i d l a  c z ło n k ó w  k. m. k.  a  
w  m a j u .

t) Jutro odbędzie się wycieczka do Radjo- 
*f*cjl Transatlantyckiej w Babicach. Koazt 
Wycieczki zł. 2 .Zbiórka: ostatni przystanek 
Uąnrwajowy Nr. 1 o godz. 9 rano, gdzie bę- 
^*le oczekiwał autobus. Wycieczkę prawa- 
|j*i p. Gajda, kierownik Sekcji Wyoiecz- 
ńwej KMKA.
2) Dnia 17 b. m. (czwartek, święto) wy- 

^e-czka do Zbiorów medycyny sądowej, 
^biórka ul. Oczki Nr. 1 (tramwaj 7 lub 8) 
 ̂ godz. 13. Opłata 25 gr.
2) Dnia 20 b. m. (niedziela) wycieczka do 

^•łanowa, Natolina i Kabat, Zbiórka o g.
rano na ostatnim przystanku tranuwajo- 

'ł Yn> 2A (Sadyba oficerska). Koszt 1 zł. Pro- 
*M*i prof. Nosarzewski.

4) Na Zielone Świątki Zarząd KMKA or- 
jWizuje wycieczkę do Krakowa i Wielkz- 
J- Wy?a^d 26 b. m. o godz. 21.40. przyjazd 

b. m. o godz 5,35 rano. Koszt wycieczki 
L* *ł i w to wchodzi bilet kolejowy, nocleg 
J^cJowy, zw*edzanie zabytków Krakowa, 
- *®łiczki w pełnem oświetleniu, z orkiestrą 

''Pisy na wycieczkę do Krakowa do 16 b, 
^łącznie.

Ogłoszenia przyjmuje i bliższych informacji 
'■*iela kancelaria KMKA, Chmielna 49 m. 3

*d g°dz. 10 rano do 12 i od 17 do 29-ej.

PROCES 
k o m u n is ty c z n e j  p a r t j i
ZACHODNIEJ B IA łO SU SI
Wszyscy oskarżeni demonstracyjnie 

opuszczają salę posiedzeń.
Białystok, U maja. (A .W,).
W osiemnastym dniu procesu przeciwko 

136 oskarżonym o przynależność do Komu­
nistycznej Partji Zachodniej Białorusi o- 
skariony Basiński, wydalony z sali na ostat. 
niero posiedzeniu, oświadczył, że Dzdeanis,
0 którym wspomina w swojem pisemnem ze­
znaniu świadek W yszyń^  jako 0 uczestni- 
ku w koniorencja komunistycznej, znajdo­
wał się w owym, czasie W więzieniu, a więc 
nie mógł być obecny pa konferencji

N astęp n ie  zezn aw ało  c z te re c h  św iad k ó w  
odw odow ych  ze s tro n y  o sk a rżo n e g o  Trofi- 
oa Panfiluka- Świadek st. p rz o d o w n ik  Sklr- 
Biunt *e»n*ł, że p o d rę  jo n o w y  komitet K. P.
1 B. w Brańsku podlegał komitetowi rejo­
nowemu tej partji w Bielsku. Na czele ko­
mitetu podrejonowego stali oskarżeni: Da- 
wid Cukiertnan i Berko Puchalski. Ten o- 
siatni wydał szereg swoich towarzyszów.

Po przcsł«c'1‘»ni” jeszcze kilku świadków 
oskarżenia Sąd ponownie zbadał świadka 
at przód. Skirmunta, tym razem w aorawie 
organizacji komunistycznej w Milejczycach. 
Oświadczył on* lż w związku z aresłowa- 
niero Piotra Timoszewicza, wskutek obcią- 
ż a j ą c z g c  zeznania Teodorowieza, odbyło się 
specjalne posiedzenie organizacji komuni­
stycznej, na którem zapadł wyrok podpaU- 
uia zabudowań Teodorowieza. Wykonanie 
wyroku przypadło w udział., w drodze io- 
sc wania, osk. J. Abramowiczowi. W tym .mo­
mencie zabrała głos osk. Jacha Szorcman 
( Helena"), która na wstępie procesu przy- 

\ do pełnienia funkcji sekretarki o-
b ^ » w >  »  » W r ~ w - .

ooooooocmYDoarooocKjcxxxxxxn 
8 „ P  A  N " 8
H Nowy Świat 40. Poez. o godz. 6-ej 
Q Wstrząsający dramat iyciowo-erotycz- Ó 

ny produkcji 1928 r.

o CYRK W0LFS0NA
Q Potężna epopea ludzkich
Q namiętności.
W Rozpaczliwa walka matki o dziecko 
□ * rozjuszonym szympansem na szczycie 

wielopiętrowego komina.
§ „C A  I* I  T  O L "  8
O Marszałkowska 125. Pocz. o godz. 5-ej, Q
OCODCXXCCCLtLOOOOCXXXiaJCGOOOQ

CO GRAJA KIRA?
Colosseum: „Co kocha kobietka" z Harry

Liedtk*.
Stylowy: „Wróbelki".
Casino: „Niepotrzebny człowiek".
Miejski: „Zdrada".
Pałace: „Winien?".
Pan: „Cyrk W ilfsona*.
Rococo: „Szkoła paryska".
Splendid: „Wykolejeni”.
Wodewil: „Król Królów .
Capital: „Cyrk Wolfsona . 
światowid: „Przebudzeni* się kobiety*. 
Apollo: „Wysp* straceńców" i „Ulubie­

niec trybun".
FUharmonja: „Książę i apaszka", oraz

, Ameryka się bawi".
Mewa; „Lew Mogołow".
Czary (ul. Chłodna): „Lady Hamilton". 
Uciecha: ,Biała niewolnica".
Sokół: „Intryga, miłość i prawo*Y/
Iteljer „Igrzysko namiętności".

Oświadcza ona obecnie, że podpalenie z na­
kazu partji komunistyc*nej nie mogło się zda­
rzyć ponieważ partja ta nie stosuje teroru 
indywidualnejfo. Dalsze wywody oskarżonej 
noszą charakter agitacyjny. Przewodniczący 
pozbawia ją głosu, a kiedy Szarcman nadal

przemawia, zarządza wyprowadzenie jej z 
ą* U. Wówczas oskarżony Leonidas Kłyszko 
(.Piotr") protestuje przeciwko oczernianiu 
partji konministycznej. Pozbawiony głosu 
Przez przewodniczącego. Kłyszko nadal 
przemawia — zostaje równiej wyprowadzo- 
«y z *ali. Oskarżona Wióra Chorąży wstaje 
wówczas i wzywa wszystkich oskarżonych 
do solidarnego wyjścia * sali. Oskarżeni 
wstają i. wznosząc różne okrzyki zamierza­
ła opuścić «alę. Przewodniczący zarządza 
p:zerwę, oświadczając, ie ci z oskarżonych, 
którzy nfe solidaryzują się * wydalonymi, 
»»°gą pozostać; jednakże wszyscy oskarżeni, 
cie wyłąon*^ odpowiadających * wolnej 
Stopy, opuszczają salę posiedzeń.

Po wznowieniu posiedzenia sądowego, w 
oalszym ciąga przesłuchiwano świadków, w 
nieobooności oskarżonych.

M y  n i e  B e n a u t i i m y  -  M y  p r z e K u n y ^ B i e m y !!
Rzeczą powszechnie wiadomą i znaną jest, że nasza

kolektura

,E. L I CHT E NS T E I K i 5*5“
W arszaw a, Centrala Kolektury M arszałkow ska 14G.

ODDZIAŁY MIEJSKIE V miejski K rólew ska 43.
I miejski B ielańska 3— Tel. 515*68 VI „ P raga Targowa 40

II ?  K rak Przedm . 37, Tel. 415 37 ODDZIAŁY ZAM IEJSKIE
III Nalewki 42 —  Tel. 154-98 VII ŁÓDŹ: P iotrkow ska 72 —
IV ” Królewska 39 Tel. 136 i 417-39 Tel. 56-68 gmach „G rand Hotel".

Vm WILNO, W ielka 44—Tel. 4-25.
Dzięki swym częstym i wielkim, od wielu lat, wygranym 

słusznie słynie, jako prawdziwie najszczęśliwsza, najsłynniej­
sza i największa kolektura w Polsce.
To też wszyscy próbują u nas szcięśc a ! 

Wzbogaciliśmy Już TYSIĄCE RQD£iH
Wypłaciliśmy już za kupione i wygrane u nas losy

kilkadziesiąt miljonćw złotych
Posiadam y TYSIĄCE DZIĘKCZYNNYCH LISTÓW

Teraz zaś, powiadamy Wam wszystkim, że Polska Lo- 
terja Państwowa na nowo otwiera swe bramy szczęścia, 
gdyż

19 Maja, w sobotę, =
ro z p o c z y n a  s ie  c i a i s l e n l e  l  K la sy  W le lK it]  11 L o te r ii

P i A s t u o u e ] .
Wygrać można zawrotne sumy jak:

zl. 7 0 0 ,0 0 0 ,400,00©i 300,000; 2 p o  100,000; 2 p o  80,000; 2 p o  75.000; 
2 p o  70,000; 3 p o  50,000; 2 p o  40,000; 2 p o  35,000; 6 po  
25,000; 20 p o  15,000; 38 p o  10,000; £8 po 5,000; dużo, dużo  

PO 3,000; 2,000, 1,000 I t. d. i L d.

za bardzo małe zaoszczędzone pieniądze, gdyż cena losów

V Josu zł. 10 V, losu zł. 20 losu zł. 40

Przeto każdy z Was

Ty, On, Ona, Wy wszyscy
zwartymi szeregami zgłoście się do naszych słynnych placó­
wek loteryjnych i zaopatrzcie się w nasze szczęśliwe losy.

Niech na dzień 19 Maja, na sobotę, nikogo z Was nie 
zbraknie-

Niech na dzień 19 Maja, na sobotę, każdy z Was kupi 
nasz szczęśliwy los!

A więc, baczność Obywatele, zbiórka 19 Maja przed 
urną szczęścia z losem „LICHTENSTEINOWSKIM"!!

Firma egz. od 1835 r. Konto P. K. 0. 93*74,

WMi

A i r U J
LECZNICA
GRANICZNA 14
Wszystkie ipe- 

cjalnońci. Lam pa  
kwarcowa.

l e c z n i c a ’
Prry cno dnia Lekarzy S pe­
cjalistów  S en a to rsk a  10
Dla chorób w enerycznych, 
skórnych, niemocy ple. na­
świetl* roentgen, lampą kwar­
cową. Czynna 9 r.—9 w. 1 od 
4 — 6 przyjmuje lekarka ko­
biety i dzieci. N i e d z i e l e  
i święta od 10—3. Wizyta 3 zł.

S 'Y ©  iCK® W 
T E L .  2 1 0 f i , S  i 2 6 6  -7Q>

„ P 0 L 0 J ) ( M “ Proszek 
Pasta 

Eliksir
Konserwują ł wyb!elają zęby, nie ścierają 
emalji, dezynfeko ą jamę ustną, przewyższają 

dobrocią dotychczasowe środki 
Sprzedaż w perfumeriach i składach aptecz­

nych.
Laboratorium „P0LLAB0R". Sp. z o. o.

Ogłoszenie
drobne

Lek.
D-ta R.K 0TLER

(obok Sipit. Ewang.) tel. 529-59.

N o w o l i p i e
17a

PRENUMERUJĄC
„ L O T  P O L S K I ”

POPIERACIE L. O. P. P.
Prenumerata roczna 12.-— złotych —  

P. K. O. 7860. 
Warszawa, DŁUGA 50. -

Głuchota ule­
czalna!
nalazek „Eafonja** 
zademonstrowany 

specjalistom. — Sami 
się w domu wyleczy­
cie z przytępionego 
słuchu, szumu I ciek­
nięcia z uszów.—Licz­
ne podziękowania. 
Pouczającą broszurę 
wysyła bezpłatnie na 
żądanie „EUFONJfl" 
Liszki kolo Krakowa.

z pensją 
350 zł 

miesięcznie bez trudu 
otrzyma k a t  d y, kto 
ukończy Kursy H. Pry 
lińskiego — fll. J e ro ­
zolimskie 27.

Pntefony, Par- 
l o f o n g . ' i S S
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum Bielań­
ska l.

Ślusarz f lk o w a n y ,
samodzielny potrzeb­
ny do m o n t a ż u .  
Chmielna 10 m. 4.

Ubiory Heskie
Damskie, Płasz­
cze nieprzemakalne

ha Raty lia 6 
Hlesiscy, Dłu­
ga 37— Ł  _ _
Zgablano i s r
Chorych m. Warszawy 
na nazwisko Lucjana 
Płwczyńskiego, za­
mieszkałego przy uL 
Szwedzkiej 25. ____

Posadę

otrzymaw­
szy, opła­

cacie Szkołą Sam o­
chodową Inź. Froma 
Hoża 35. Bezrobotnym 
ustępstwa.

Robotnicy po­
pierajcie sw oje  

pismo 
codzienne.
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DORNIER N A PIE R

CAPITAN COURTNAY,

angielski lotnik, po dokonaniu szeregu 
prób podejmuje jeszcze w bieżącym mie­
siącu lot transatlan tycki z Southam pton

do Nowego Jorku  na metalowym ap ara ­
cie D ornier-N apier „W hale".

co mmmp r z e z  w a r s z a w s k i e  r a d j o ?
DZIŚ,

12.00 — 13.00 Sygnał czasu, hejnał z wie- 
iy  Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 
niozo - meteorologiczny oarz koncert z płyt 
gramofonowych. 15.00 — 15.20 Komunika­
ty: meteorologiczny, gospodarczy oraz nad­
program. 15.20 — 16.00 Przerwa. 16.00 — 
16.25 Odczyt „Zagadnienia racjonalnej po­
rady przy wyborze zawodu", 16.25—16.40. 
Nad,program i komunikaty. 16.40 — 17.05, 
Odczyt „Samorząd wojewódzki". 17.05 — 
17 20 Przerwa. 17.20 — 17.45 „Radjokroni- 
ka" wygł. dr. M. Stępowski. 17.45 — 18 55. 
Audycja dla dz eci. 18.55 — 19.05 Przerwa. 
19.05 — 19.15 Komunikat rolniczy. 19.15— 
19.35 Rozmaitości 19.35 — 20.00 Odczyt 
. Tydzień dziecka i wystawa polska—dzie­
ciom" wygł. dyr. Staszewski. Po odczycie 
komunikat To w. zachęty do hodowli koni 
w Polsce. 20.00 — 20,30 Przerwa. 20.30. 
Koncert wieczorny, w przerwie biuletyn 
„Messager .Polonais" w języku francuskim. 
„Czar walca", operetka w 3 aktach Oskara 
Straussa. 20.00 — 22.05 Sygnał czasu, ko­
munikat lotniczo - meteorologiczny. 22.05— 
22 20 Komunikaty PAT, 22.20 — 22.30 Ko­
munikaty: policyjny, sportowy oraz nad­
program. 22.30 — 23.30 Transmisja muzyki 
tanecznej.

J U T R O ,

10.15 — 11.45 Transmisja nabożeństwa z 
katedry wileńskie: 12.00 Sygnał czasu, hej­
nał z wieży Mariackiej w Krakowie, komu­
nikat lotniczo - meteorologiczny oraz nad­
program. 12.10 — 14.00 Transmisja z Fil­
harmonii Warszawskiej. Poranek symfonicz­
ny. W programie utwory Piotra Czajkow­
skiego. 14.00 — 14.20 Odczyt „Roje natu­
ralne czy sztuczne" wygłosi p. K. Bajorek. 
14 20 — 14.40 Odczyt „pielęgnowanie roślin 
w czasie wzrostu" wygłosi dr. M. Różański. 
14.40 — 15.00 Odczyt , Najważniejsze wia­
domości i wskazania rolnicze" wygł. p. Mę- 
drzecki. 15.00 — 15.15 Komunikat meteoro­
logiczny oraz nadprogram. 15.15 — 17.20. 
Transmisja koncertu symfonicznego z F il­
harmonii W arszawskiej: 1. Dworzak: ..Kar­

nawał", uw ertura — wykona orkiestra. 2. 
Chopin: Koncert fortepianowy f-moll a) Ma­
estoso, b) Largheto, c) Allegro vivace—wy­
kona z tow. orkiestry p. M. Barówna. 3, 
Suk: Serenada na instrumenty smyczkowe 
a) Andante co® mobo, b) Allegro ma no® 
troppe a grazioso c) Adagio, d) Allegro 
giccoso ma no® troppo—wykona orkiestra. 
4. Liszt: Rapsodja hiszpańska (Jota argone- 
se) wykona p. M. Barówna. 5. Smetana: 
Poemat symfoniczny „Blanik" wykona or­
kiestra. 17.20 — 17.40 Rozmaitości wygłosi 
p Ludwik Lawińsk: 17.45 — 18.55 W ieczor­
nica podhalańska. Recytacje utworów W it­
kiewicza, Orkana i Gwiżdżą. 18.55 — 19 10. 
Przerwa. 19.10 — 19.35 Odczyt „Danja" (II) 
wygłosi prof. Zygmunt Denter. 19.35—20.00. 
Odczyt „Komitet franko - polski w r 1830— 
1833“ (l-«zy) wygł. dr. Adam Lewak. Po od­
czycie komunikat Tow. Zachęty do Hodowli 
Koni w Polsce. 20.00 — 20.30 „Chiny, ich 
przeszłość i teraźniejszość", odczyt VI p. t. 
„Język i literatura" wygłosi prof. Bogdan 
Richter 20.30 — 22.00 Koncert wieczorny 
wspólny ze stacją Wilno. 1. a) Puccini: Fan­
tazja na tematy z op. „Madame Butterfly” 
(1-sza część); b) Mascagni: Intermezzo z op. 
.Rycerskość wieśniacza" wykona orkiestra 
w Warszawie. 2. a) Puccini: Duet z 2-go ak ­
tu op. „Madame Butterfly", b) Mascagni: 
Arja Santuzzy z op. „Rycerskość wieśnia­
cza” odśpiewa p. J. Korsak - Targowska, 
c) Verdi: Duet z 2-go aktu op „Aida" od­
śpiewają pp. J. Korsak-Targowska i J. Kru- 
żanka w Wilnie. 3. Czajkowski: Fantazja 
na tem aty z op. „Dama pikowa" wyk. or­
kiestra. 4. a) Czajkowski: Duet z 2-ej od­
słony op. „Dama pikowa", b) Verdi: Arja 
Aidy z 3 aktu (odśpiewa p. J. Krużanka), 
c) Dolibes: Duet z op. „Łaknie" odśpiewają 
p. Korsak - Targowska i Krużanka. 5. De­
libes: Muzyka baletowa z op. „Lakme" wyk. 
orkiestra. 22.00 — 22.05 Sygnał czasu i ko­
munikat lotniczo - meteorologiczny. 22.05— 
22.20 Komunikat PAT. 22.20 — 22.30 Komu­
nikaty: policyjny sportowy oraz nadpro­
gram, 22.30 — 2330 Transmisja muzyki ta ­
necznej.

150 ROCINStA ŚMIERCI 
PITTA

WILLIAM PITT,

jeden z najwybitniejszych polityków  an­
gielskich, zasłużył się W. Brytanji przez 
zdobycie Kanady. Zmarł 11 maja 1778 r.

„STYLOWY*4
„WRÓBELKI".

Mary Piokford w roli dziewczynki — to 
najmilsze zjawisko ekranu. Nic dziwnego 
też, że widzowie śmieją się i płaczą razem 
z rozkoszne mi , milusińskiemi wróbelkami" 
i najrozkoszniejszą wśród nich Mary.

Obraz te® naletv  do rzędu tych, nawskros 
demokratycznych filmów, w których pro- 
dukoji celuje Ameryka. Dużo serca, dużo 
szczerości, temat zaczerpnięty z życia, frag­
ment ubogiej robotniczej dzielnicy—i szare, 
ubogo odziane postacie dz:eci proletariatu.

Jeśli porównywać różne kreacje .„słodkiej 
Mary", to kreację z „Wróbelków" należy 
zestawić z „Sercem", w której Mary, jako 
Aneta, córka policjanta, zawojowała serca 
najzaciętszych wrogów podlotków.

łka.

POKWITOWANIA
Zebrane na Ognisko Rob. Tow. Prz. Dzie­

ci na Ochocie przez tow. Strautimg w Pań­
stwowej Wytw. Ap. Telef. i Telegr. (Od­
dział telefonów) zł. 96 gr. 54.

PIERWSZY 
„CZŁOWIEK-RAKIET A“

ANTONI RAAB
jest pierwszym człowiekiem, k tó ry  po­
dejmie lo t na świeżo wynalezionym  a- 
paracie, urucham ianym  przez siłę w y­
buchową rak iet, k tó re  się zapalają w  
tylnej części maszyny. Zaw rotna szyb­
kość i wysokość, z jaką aeroplan taki 
leoi, utrudnia kierow anie nim i grozi 
w ielkiem  niebezpieczeństw em  dla pilota.

Z WYSTAWY PRASOWEJ W K0L0NJI

ZE SPORTU
WYJAZD ROBOTNICZEJ REPREZENTA­
CJI STOLICY W CIĘŻKIEJ ATLETYCE 

DO GDAŃSKA.
Dziś wyjeżdża do Gdańska robotnicza re- 

prezemtacja stolicy w ciężkiej atletyce. 
Skład naszych reprezentantów  przedstawia 
się, jak następuje: waga kogucia: Galski,
waga piórkowa: Szajewski, waga lekka: Sy- 
recld, waga średnia: Maliński, waga pół­
ciężka: Zbrożek:

Wszyscy wymienieni, oprócz Szajewskle­
go (RKS „Świt") są członkami stołecznej 
Skry.

KALENDARZYK DZISIEJSZYCH 
ZAWODÓW.

Agrykola, godz. 15.30, kobiece zawody 
lekkoatletyczne o mistrzostwo młodzików 
WOZLA. W programie: przedbiegi 50 mtr., 
rzut kulą, bieg 800 mtr., skok w dal, rzut 
oszczepem i przedbiegi 200 m t T . ;  godz. 17 
Kraft - Błyskawica.

Boisko Skry, godz. 15, Marymont II - Ma- 
kabi II, godz. 16.45 Marymont - Makabi (mi­
strzostwo kl. A).

Boisko Legja. godz.'15, Zieloni II - Bar- 
kochba II, godz. 16.45 Zieloni - Barkochba 
(mistrzostwo Id. B).

Boisko 1 p. radjo. Promień -Redut a g. 17. 
Boisko Marymont, g. 17, Collegia - Stella. 
Boisko AZS (park Skaryszewski) godz. 57 

mecze hazeny o mistrzostwo Warszawy. So­
kół - Polonia i Skra - Warszawianka.

MECZ BOKSERSKI RAN - SCHULTZ 
(Niemcy).

W dniu 19 b. m w Cyrku o godz. 20 od­
będzie się zapowiadany kilkakrotnie mecz 
bokserski pomiędzy najlepszym pięściarzem 
warszawskim Edwardem, Ranem i znanym 
bokserem niemieckim Helmuthem Schul- 
tzem.

BIEG KOLARSKI RKS „ŚWITU".
W dniu jutrzejszym odbędzie się na sko­

sie w Czarnej S+rudze wewnętrzno - klu­
bowy bieg kolarski RKS „Świtu” na dystaa- 
sie 50 kim. Zwycięzcy otrzymają nagrodv w 
postaci żetonów ofiarowanych przez człon­
ków „Świtu", pp Pogorzelskich.

Start o godz. 10 rano. Organizatorzy bie­
gu wyjeżdżają z lokalu klubu (Kredytowa 3) 
o godz. 7 rano.

i w  i-są rfiu o  iw . i w p fo i

WYŚCIGI
SAMOCHODOWE NA SYCYLII

-  'A

■aakaii

Na wystawie „Prasy" w Kolonji wy­
budowano specjalny pawilon ze stali i 
ze szkła dla prasy ewangielickiej. P a ­
wilon nosi charak ter świątyni według

pro jek tu  prof. Bartninga. Budowa 
w yrazem  now oczesnej a rch itek tu ry  
ścielnej, budzące j n a  zachodzie żyWe 
in teresow anie,

TEATR i MUZYKA
OzlS u  teatrach m i e j s k i c h
W ielk i

o 8-ej w. „Syrena"  
N a r o d o w y

o  8 ej w. „Budow niczy Sol-
ness"

L e t n i
o 8 ej w. „Panna z dobrego  

domu"

Teatr Wielki. Dziś „Syrena".
Teatr Narodowy Dziś i jutro „Budowni­

czy Solness"
Teatr Letni. Codziennie „Panna z dobre­

go domu".
Teatr Polski. Dziś „Zielony frak" w no­

wym przekładzie Jana Lechonia.
Dziś o godz. 3.15 „Don Kichot", jutro o 

godz. 4 pop., po cenach zniżonych, „Azais”.
T eatr Mały. Codziennie .Pociąg widmo’’
Teatr Praski. Dziś o godz. 8 „Halka", ju ­

tru o g. 4 „Zemsta za mur graniczny", o g. 8 
..Halka".

Wielka rewja w teatrze Nowości. Dziś i 
dni następnych „Czarne na białem”.

„Rycerz bez skazy". Dziś o g. 4 pop. i ju­
tro o g. 12 w poł w teatrze Nowości dla 
młodzieży szkolnej „Rycerz bez skazy".

Premjera w teatrze Nowości. Teatr No­
wości wystąpi w najbliższych dniach z pre­
mierą wielkiej rewji p. t. „Ja pana też...”

Teatr Qui Pro Quo. Rewja p.
cieszy się rekord o we m powocŁrenl^51' 

Teatr „Morakie Oko" (Jasna 3). 
tylko 3 dni „Publiczność ma głoe". j. 

Teatr „Czerwony A t", „Poco mi d**

Teatr Elizeum (Karowa 18). Trup* 
tka. Dziś o godz. 3.15 „Dybuk" A ń»k*^ 
Ju tro  o g. 3.15 „Peryferie" Fr. L*nfS*J* ,̂ 

Koncert miłośników dawnej m u z y k i-  *  
niedziałek Stowarzyszenie miłośników 
wnej muzyki organizuje koncert w 
serwatorjum, z programem utworów *  ^ 
czewskiego, Orlando di Laaso, Bacha ‘ ' 
Bilety: Marszałkowska 98, „Orbit"- 

Recital Maryli Breslauerówny w 
watorjum. Dziś odbędzie się w sali K0 c 
watorjmn recital fortepianowy p- ^  
Breslauerówny. Program zapowiada 
Bacha, Gałupiego. Albenie a. Cha bn ^  
Schumanna i in. Bilety: M arszalkow sk*^ 

Popis szkoły baletowej prod. Kaz. 1 '° ^ °  
9-ty doroczny popis szkoły baletowe! 
Lobojki odbędzie »ię jutro o godz. l^1 
południe w „Capitolu", «d- Marszałk°v'*  ̂
nr. 125. y

Z FilharraonjL Jutro  odbędzie się 
Bek, który wypełnią utwory Czafk«’'‘rsklf. 
go. Na ceełe programu symfouja 
na” i -Kaprys włoski". Dyryguje ?■ "tL. 
sław Górzyński. Jutrzejszym popMu° ^  
wym koncertem symfonicznym dyry^ 1*^ 
będzie p. Milan Zune, kapelmistrz 
katowickiej. Solistką będzie p. M*fl* ^  
równa, która odegra koncert fortepi*110 
?-moll Chopina.

OJCIEC I SYN POD KLUCZEM
W nocy, w pociągu osobowym, dążącym 

w kierunku Sierpca, pomiędzy Pragą a Płu- 
dami, pasażerce Janinie Piwowarskiej skra­
dziono walizkę z garderobą i bielizną. Za­
wiadomiona o kradzieży służba kolejowa 
wszczęła poszukiwania i wkrótce zatrzyma­
ła 2-ch podejrzanych osobników, których 
oddała na posterunek zandarmerji w J a ­

błonnie. Tam się okazało, że zatrzy0®*0 
są: Tedeusz Zieliński lał 16 i ojciec 
ref Zieliński lat 42—obydwaj z 
Ten ostatni przed kilku dniami wysz®“ 
piero na wolność, po odbyciu kary ^  
gc więzienia za kradzież. Ojca i syn* 
cizono w więzieniu.

Gdy w I-ym kwartale r. b. kąsńarze do-
Konali zamachu na 18 kas ogniotrwałych, 
przyczem łupem stało się ogółem 91.374 zł., 
to w ub. miesiącu kasiarze... zastraikowaii, 
gdyż nie dokonali ani jednego zamachu w 
Warszawie. Widać z tego, że już wszystkie

STRAJK KASIARZY
lub

podrzędniejsze kasy zostały rozbi** j 
przezorni właściciele sklepów, ka®t<,r ^  
fabryk gotówki w kasach już nie p0** -h
wują. Natomiast wielkie kasy w h3 ^ -  
i większych magazynach jubilerskich s* 
brze strzeżone.

JEDEN UPADŁ, DRUGI UCIEKŁ

ALBERT DIVO (na lewo)
francuski a ułom obi lis ta  odniósł zw ycię­
stwo w wyścigach Farga-Florio  na ma­
szynie „Bugatti", przebywając 324 kim. 

w czasie 2:56:3,15.

Magazynier firmy „Polskie Towarzystwo 
Techniczne dla Handlu i Przemysłu p. n.
„Polthap", Napoleon Górski, powracając z 
•-biadu do pracy, zastał na klatce schodo­
wej przy wejściu do magazynu wyrobów me­
talowych, stojącego mężczyznę, który na 
widok Górskiego czemprędzej czmychnął.
Tknięty złem przeczuciem magazynier po­
zwolił na ucieczkę nieznajomemu, lecz sam 
pobiegł do magazynu. Tam natknął się na 
drugiego opryszka którego schwyoił mocno 
ra  kołnierz i zaalarmował pracowników fir- dzieją osadzono w więzieniu.

X*
my. Wezwano policję, która z a o p i 0 ^ * ' *  1 $ .
się złodziejem. Znaleziono przy nim I0*0 
żych rozmiarów oraz worek i p«upi«r 
kowania łupów. Złodziej zdążył ° t'vn̂ cjr 
już drzwi do magazynu i byłby się 
obłowił, gdyby nie przeszkodził m« “  
zcrny G órski W komisariacie u s t a ^ ^ i ^ j  
jest to Benjamin Anachowicz (Kroch 
nr. 9), notowany już 9 razy w urzęd*1® j,cję 
czym. Swego kamrata, pełniącego 11 ^ g ,  
świecy", oczywiście nie chce wsyp30’

POŻAR W „ZENICIE"

WA UNKI PRENUMERATY: w W arszawie z odnoszeniem mie 
adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w 
gr. 30. drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych —

Przy ul. Elektoralnej 25 dozorca domu 
Jan Latoś: Aski zauważył o godz. 5 kłęby 
dymu, wydobywające się z  lokalu partero­
wego, gdzie mieści się wytwórnia gilz p. f. 
„Zenit", należąca do Gedali Szalnta. Do­
zorca niezwłocznie zaalarmował telefonicz­
nie straż ogniową. W kilka minut przybyło

a A p
na miejsce Pogotowie mirowskieg0 _.y 
łu straty . Okazało się, że paliły t e  -fco' 
i papiery, nagromadzone w osobny10 
ju, przeznaczonym na krajalnię. Straż* -  ̂ ^  
usunięciu palących się tektur i p*P!eT ża-ti
podv/órze, pożar ugasili. P r z y c z y n a  P °
narazie nie ustalona.  -

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI,

sięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— 7-a
tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, kom unikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powy#3j 00 w®* 

50 proc. taniej. Og.oszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc- 
10 szpaltowy, Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada,  __

Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. Wydawca RADA NACZELNA P- P- S'
Odbito w druk. „Robotnika", W areck ą  7,


